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za, przemawiali na wczorajszem posiedzeniu 
Izby, przy sposobności faktycznych sprosto- 
wańpp. Sternberg, Kramarz, Prażek, 
Placzek i Klofacz. 

Wnioskodawca p. Gessmann zrzekł się 
wywodu końcowego. 

P. Stein wniósł o imienne głosowanie, 
a na wypadek braku poparcia domagał się 
stwierdzenia stosunku głosów. Zastrzegał się 
również przeciw temu, aby jak słychać, pre- 
zydyum miało zaniechać zarządzenia meryto- 
rycznych obrad nad wnioskiem p. Gessmanna. 

Wniosek p. Steina nie zyskał dostate- 
cznego poparcia. W zwykłem głosowaniu u- 
chwaliła Izba — jak już wczorajsza depesza 
doniosła — 227 głosami przeciw 46 
nagłość wniosku p. Gessmanna. — z żądaniem, 
by Izba natychmiast przystąpiła do obrad 
nad reformą wyborczą. Podezas głosowania 
urządzali Wszechniamcy burzliwe Sceny, ob 
rzucając socyalistów obelgami P. Schónerer 
nieustannie wołał, że soeyalni demokraci 
dali się przekupić! 

Po przerwie, która skończyła się o go- 
dzinie 4 po południu, wstąpił na trybunę 
sprawozdawcą p. Lócker wśród wrzawy i 
okrzyków ze strony Wszechniemeów. 

Pp. Malik, Schónerer, Stein, 
Iro i Herzog wołają: „Heil niemieckie- 
mu burszowi! Iro intonuje pieśni: O, alte 
Burschenhciligkeit! i Heil Germania! 

Wrzawa trwała przez cały czas prze- 
mowy referenta, który zakończył swój refe- 
rat wśród oklasków. Mowca podniósł wiel- 
kie znaczenie przedłożenia i jego chara- 
kter kompromisowy. Powołuje się tu wielkie 
masy do udziału w politycznem Życiu, z ko- 
rzyścią dla kultury i zdrowego rozwoju na 
rodowego. Głosowanie nad $ 42, co do za- 
bezpieczenia podziału okręgów, odbyło się 
bez żadnego niekonstytucyjnego nacisku. 
W końeu mowca prosił o przyjęcie ustawy, 
po której można się wiele spodziewać. 


Wrrusz ZEYER. 


NARYA PLOJHAR. 


aa a a a a a 


|| 


POWIEŚĆ. 


i (Ciąg dalszy). 
| My, 
J | DY nie bez zdziwienia poglądała 
0 ke, ta słowa. 
NOA on kłamie?“ myślała. „Nie 


M ai; lego nie popełniam, że jadę 
x 


mna 


"M śmiejąc się jednak 
~ 3, Bot Wykrętów o groomie i przy- 
Ni aniu się ich, zawołała: 

lej m to pięknie powiedział. To 


NN 3 ów, no, bo chyba zawsze 

pt^ wiersze i bajeczki, pra- 

81 WI 5 e 

| 46 to, miała wejrzenie tak 
j 


" raj isnęły się tak kurczowo, 


z Tęku szpicruta złamała się 

p t 

e, M sir George, uchylające grze- 
s „Wrócił się do Katarzyny. 

af tag [NO — rzekł — miałem za- 


hg” i ne Jv z panią i to niezbyt 
"D w domu markizy Paoliny 


tj mi pani, 


H żem nie poznał 

y U dw Taz i ją sobie przypominam — 

Ati sol; ing? po czasu widział się pan 

r May 

i Katarzyna wdzięczni byli 

MA iglikowi, że przerwał nie- 

Jedz; 

ty zdążą kawałek z państwem i 
amy w stronę Isola Far- 


RKM E E LL LLC O ü M O LL ooo QOMO 


nese — odezwała się Pelagia i wszystko 
czworo o ruszyli naprzód. 

— Dlaczego nie dotrzymał pan obie- 
tnicy i nie odwiedził mnie? — pytała pani 
Dragopulos Plojhara, a odwracając się do 
Katarzyny dodała : przyjaciel pani jest taki 
zmienny! Gdyby nie to, że sir Berkley na- 
mówił mnie na to polowanie na lisy, była- 
bym już dawno Rzym opusciła, nie rzekłszy 
panu Plojharowi nawet: bywaj mi zdrów! 
I to tacy przyjaciele, jakimi byliśmy niegdyś! 
Przepraszam, jakimi dotąd jesteśmy. Jakto 
pan pięknie roił o tej naszej przyjaźni za 
ostatniem naszem widzeniem się — dodała 
zwracając się do Jana Maryi. A wie pan, 
że mój mąż gniewa się na mnie za to, żeś 
pan tak o nas zapomniał. Oczywiście nie 
przeczuwaliśmy, że masz pan milsze towa- 
rzystwo. 

To mówiąc, rzuciła Katarzynie uśmiech 
a zarazem błyskawicę zazdrości i pogardy. 

Katarzyna zrozumiała to jej spojrze- 
nie, nie lękała go się jednak. Milezała tylko 
patrząc w ziemię. 

Sir George rozpowiadał jej szeroko i 
dokładnie, jak się szezwa lisy i był głęboko 
przekonany, że panna pilnie go słucha. 

Pani Dragopulos podcięła konia i sze- 
pnąwszy po rossyjsku „posłuchaj mnie pan*, 
wysforowała się kilka kroków naprzód. On 
nienawidził jej, przeklinał, lecz drżąc na ca- 
łem ciele usłuchał. 

Sir George i Katarzyna jechali razem 
za nimi. 

— Czy to twoja kochanka? — spytała 
go obejrzawszy się na Katarzynę. Pytanie 
to wystosowała do niego po rossyjsku. 

— Posłuchaj mnie pani — rzekł zgrzy- 
tając zębami — lepiej będzie dla pani i dla 
mnie nie doprowadzać mnie do szaleństwa, 
Jedno słówko obrażliwe, 0 tej, której imię, 

„.ach, samo mówienie o niej z panią, jest 
już bezczeszczeniem jej. 

Zaciął pięści. Ona milczała chwilkę, po- 
tem spojrzała na niego. 


miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko,. którzy prenumerują od 1. styeznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8K, 
rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 


W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie We 


Piewszy mowca contra hr. ke e A P T a- 
rouca oświadczył, że olbrzymia większość 
za wnioskiem p. Gessinanna nie pozostawia 
żadnych złndzeń jego stronnietwu, które też 
całą odpowiedzialność za ustawę zwala na 
jej inicyatorów i obrońców. Stronnictwo mo- 
wcy jest za powszechnem, ale nie za równem 
głosowaniem tak, ażeby Izba była obrazem 
stosunków nietylko narodowościowych, lecz 
także społecznych i ekonomicznych. Więcej, 
niż sama ustawa, budzi w mowcy obawę ter- 
roryzm społeczhy. Projekt nie daje również 
swobody rozwoju narodowościowego i nie 
rozszerza autonomii krajów. Mowca więc za 
powiada, że stronnietwo jego domagać się 
będzie przynajinniej dla krajów Korony cze- 
skiej narodowego równouprawnienia pod 
względem rozdziału mandatów i zmian, któ- 
re zmierzać będą do odzwierciedlenia natu- 
ralnego rozdziału sił społecznych Stronni- 
etwo mowcy jest przeto za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej, a od odrzocenia swo- 
ich żądań czymi zależnem zasadnicze swe 
stanowisko. 

Dr. Offner oświadczył się za prawem 
wyborczem kobiet, a przeciw przymusowi 
głosowania, za utworzeniem trybunału wy- 
borczego, a w końcu wyraził nadzieję, że re- 
forma wyborcza sprawi, iż Niemcy i Czesi 
zbliżą się na polu pracy kulturalnej. 

P. Schoenerer oświadczył, że nie 
może przyjąć odpowiedzialności za to świa- 
dome pokrzywdzenie Niemców, a posłów nie- 
mieckich, którzy za niem głosują, piętnuje 
mianem zdrajców narodu. Jedyna nadzieja 
jest w państwie niemieckiem, mowca więc 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje ognisko 
niemieckości !* 

Na tem obrady przerwano. 

W końcu posiedzenia p. Krempa i 
towarzysze postawili wniosek nagły w spra- 
wie ustawy o pochodzeniu chmielu, a p. Da-| 
szyński interpelacyę z powodu rzekomych 
szykan policyjnych we Lwowie. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową. ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokotom ai 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rne de Varenne, 


Z Koła polskiego. 


Koło polskie odbyło wczoraj wieczorem 
posiedzenie, ma wstępie którego Prezes 
Abrahamowiez podał do wiadomości te- 
legraficzną prośbę lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej o interwencyę u Rządu w 
sprawie dotkliwie odczuć się dającego braku 
wagonów na galicyjskich liniach kolejowych, 
skutkiem czego handel jest do najwyższego 


stopnia utrudniony. 

P. Małachowski popiera prośbę 
Izby i wnosi, by Prezydyum Koła w poro- 
zumieniu z posłami Izb handlowych i prze- 
mysłowych wdrożyło w tej sprawie energi- 
czne kroki. Przy tej sposobności podnosi 
mowca, iż lwowski dworzec towarowy od lat 
40 nie był ani razu rozszerzony i z tego to 
powodu dziś nie jest w stanie odpowiedzieć 
wymaganiom. Dalej przypomina mowca, że 
p. Dulęba w swoim czasie rzecz szczegółowo 
uzasadniał i popierał. 

Pp. Pastor, Grek, Roszkowski i 
Sozański popierają petycję. 

P. Stanisław hr. Piniński podnosi 
braki na kolejach lokalnych i żądania swych 
poprzedników. 

P. Włodzimierz Gniewosz omawiał 
braki na kolei husiatyńskiej. Żąda poparcia 
fabryki sanockiej przy rozdawaniu robót z 
obfitych kredytów inwestycyjnych. 

Po dłuższej dyskusyi, uchwalono wy- 
słać do P. Ministra kołei dr. Derschatty de- 
putacyę, złożoną z Prezesa Koła i pp. Ma- 
łachowskiego, Stanisława hr. Piniń- 
skiego iStwiertni, z żądaniem usunięcia 
istniejącego braku wagonów. 

P. Abrahamowicz oznajmia, iż 
sprawa utworzenia filii Banku austro- węg. 
w Brodach bliską jest urzeczywistnienia. 

Po odczytaniu pisma galicyjskiego To- 
warzystwa naftowego z podziękowaniem dla 
Koła za szybkie i korzystne przeprowadzenie 
ustawy naftowej, oraz po odczytaniu szeregu 


— Nie bój się z mej strony żadnej 
sceny — odezwała się obrzucając go pogar- 
dliwem spojrzeniem. — Obraziłeś mię po 
raz ostatni, obraziłeś moją próżność. Daruję 
ci to. Właściwie nie miałam już na myśli, 
ani ciebie ani tej obrazy. Powiedz mi tylko, 
dlaczego nie przyszedłeś wtedy ? 

— Ponieważ zgroza mnie ogarnia RA 
widok pani i wszystkich do niej podobnych. 
Ponieważ cię nienawidzę, ponieważ cię prze- 
klinam — syezał Jan Marya. 

— A nadto, ponieważ cnota twoja i 
twoja wierność bały się mnie? — rzekła 
z zimną ironią. — Ostatecznie i to jest do 
pewnego stopnia oddaniem mi hołdu i to 
ambieyi mojej może wystarczyć. W jedną 
tylko cnotę twoją wierzę i do pewnego sto- 
pnia cenię Ją, A mam na myśli twoją szcze- 
rość. Inne śmieszne są i niestałe. Otóż bę- 
dę również szczerą — a potem rozstanie- 
my się. 

Po chwili milczenia zaczęła znów: 

— Przedewszystkiem wiedz sobie 0 
czem zresztą oddawna wiesz, że miłość 
moja dla ciebie nie była nigdy niczem wię- 
cej, jak tylko kaprysem. Tej pierwszej na 
Korfu, przyznaję, nie zbywało na upojeniu 
zmysłów. Ale to niedawno, w teatrze, to 
była tylko chorobliwa kongestya. Wydałeś mi 
się tak chorym. Owładnęło mną straszliwe 
jakieś pragnienie kochać — trupa! 


Jan Marya zachwiał się. 


— Tem lepiej chyba dla pani, jeśli 
nigdy niezem dla niej nia byłem — rzekł 
posępnie. — Rozejdźmy się zatem. 

— Nie jeszcze! — zawołała. — Chee 


ci jeszcze powiedzieć, że kocham tego pię- 
knego mężczyznę, który za nami jedzie i że 
on kocha mnie tak, jak „chyba żaden je- 
szcze mężczyzna kobiety nie kochał. Poje- 
dzie za mną do Neapolu, a ja popłynę 
z nim na yachcie, na który zapraszałam 
ciebie pod wpływem chwilowej zachcianki. 
Dobrześ zrobił, nie przychodząc nazajutrz 
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pò mojem zaproszeniu, byłbyś się gorżko 
zawiódł. 

— Nie zazdroszczę mu i życzę i pani 
i jamu szczęścia — rzekł Jan Marya ozięble. 

— Wystarezyłoby jedno moje słowo, 
a zastrzeliłby cię na miejscu — ciągnęła 
pani Dragopulos, uśmiechając się przytem 
słodko. 

— Może byłbym mu wdzięczny — 
westchnął Jan Marya. — Nie lękam się 
zresztą, 


— I słusznie, bo jakąż zemstę mógł- 
byś mi ty, dostarczyć ? Kopnęłam cię, sko- 
roś mnie już przestał interesować. Wierzaj 
mi, gołąbku, jesteś najsimutniejszym w świe- 
cie kochankiem i najnudniejszym, jakiego 
kiedykolwiek miałam. Prawdziwe dziecko 
swej epoki, nie umiesz nawet odczuć pełnej 
rozkoszy życia. Chętnie spełniałbyś do dna 
ezarę rozkoszy, ale chciałbyś zarazem być 
napół świętym. Nudzisz siebie i drugich i 
nazywasz to gonitwą za ideałem. To słowo 
samo dla siebie świadczy już o złym gu- 
ście. Roztracasz swą naiwność w rozpuście, 
ale na wyrafinowanie zdobyć się w niej nie 
umiesz. Idźże z Bogiem, czy z czartem. Ro- 
mans nasz skończony. Mniej banalnie. niż 
te oklepane i pospolite romansy. Żadnych 
klątw, żadnych rzucań się M kochan- 
ka i rywalkę. O, nie, gołąbku! Cała moja 
historya z tobą redukuje się do tego: nad- 7 
gryzłam jabłko, które nęciło mnie przez 
chwilę, nie z pragnienia, lecz z nudów, 
Z przesycenia i skostowawszy je, przekona- 
łam się, że jest niesmaczne. Takie jabłko 


rzuca się poprostu precz od siebie, a nie- 
smaczny kąsek — wypluwa! 
To mówiąc, pani Dragopulos plunęła 


istotnie. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz. 


petycyj o rozszerzenie autonomii i przepro- 
wadzenie reformy wyborczej, p. Sołtysik 
przedstawił petycyę dozoreów więźniów w 
Krakowie, o poprawę bytu i uregulowanie 
stosunków służbowych. 

P. Grek przedstawia podobną petycyę 
z Wiśnicza. 

P. Struszkiewiez przedstawia pe- 
tycye urzędników państwowych w Nowym 
Targu i wnosi o wyrobienie dla nich do- 
datku drożyżnianego i podniesienia Nowego 
Targu do drugiej klasy kwaterowego. 

P. Abrahamowicz podaje, że z Ty- 
śmienicy i innych miast podobne nadeszły 
petycye. 

Prezes wnosi, by przeprowadzono nad 
tem rozprawę po dyskusyi wyborczej. 

Następuje poufna dyskusya o reformie 
wyborczej i ona to zakończyła posiedzenie. 


Z komisyj. 


Subkomitet w komisyi budżeto- 
wej obradował wczoraj nad subwencyą dla 
Towarzystwa „Lloyda“. 

P. Sylvester żądał traktowania tej 
sprawy łącznie z ustawą o żegludze dalma- 
tyńskiej i z projektem ustawy o wolnej że- 
gludze. 

P. dr. Kolischer wskazywał na na- 
głość sprawy. Również nagłą jest i sprawa 
wolnej żeglugi, jak konieczność oparcia snb- 
wencyi na innej podstawie. Należy także 
uwzględnić żeglngę amerykańską, zwłaszcza 
południowo-amerykańską. W końcu mowea 
domagał się wyjaśnień co do bilansu „Łloy- 
da* i należytego umotywowania przedło- 
żenia. 

P. d Elvert przyłączył się do wywo- 
dów p. Kolischera. 

Referat poruczono p. Vukowiezowi 
z poleceniem wypracowania go do dni ośmiu. 
Subkomite. komisyi przemysłowej, 
pod przewodnictwem p. Małachowskie- 
go, a w obecności zastępców Ministerstw 
sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i han- 
dlu, obradował nad projektem ustawy o za- 
bezpieczeniu kredytów budowlanych. Zgo- 
dzono się na projekt ustawy, nie zapadła 
tylko uchwała eo do zabezpieczenia kredytu 
przy dobudowach i w celach przemysło- 
wych. 


Centralna Kasa 
Stowarzyszeń związkowych. 


RAP 


(II) Rzecz jasna — wywodzi memo- 
randum dalej — że gdzie w grze mają być 
fundusze państwowe, należy z nimi postę- 
pować jak najekonomiczniej. I to również 
wyższe ponad wszelką wątpliwość, że owe 
fundusze scentralizowane we wspólnej związ- 
kowej akcyi przyniosą nierówno więcej po- 
żytku, aniżeli gdyby rozdzielono je pomię- 
dzy instytuty krajowe. Byłaby to bowiem 
akcya tylko połowiczna i wyszłaby na ko- 
rzyść przedewszystkiem tych krajów i tych 
zawodów, które zdołały już ugruntować po- 
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myślny swój rozwój ekonomiczny. Przytem 
szereg organizacyj związkowych, choćby na- 
wet bardzo licznych, nie osiągnąłby nigdy 
korzyści, jakie wynikną z obejmującej całość 
organizacyi kredytowej. Projektowana przez 
Państwo akcya ma — o ile możności — 
skupić rozdzielone siły dokoła wspólnego 
celu. Istniejące organizacye krajowe znajdą 
w niej łącznik organiczny, który swym wę- 
złem oplótłby także mające dopiero powstać 
organizacye miejskich, finansowo słabych 
klas ludności. Dopiero wówczas uda się do- 
prowadzić do zupełnego zrównania popytu 
pieniędzy z ich podażą zarówno w poszcze- 
gólnych krajach, jak w obrębie poszczegól- 
nych gałęzi zawodowych. W dalszej konse- 
kwencyi pokusićby się można również o wy- 
równanie różnic stopy czynszowej, o niwe- 
lacyę tej stopy. 

Najważniejszym wszakże wynikiem ta- 
kiej akcyi byłoby, że ustałoby złe główne, 
że słabsze warstwy zarobkujące nie byłyby, 
jak to dzieje się obeenie, odosobnione od 
targu pieniężnego. Odnosiłyby one korzy- 
ści z organizacyj utworzonych na sposób 
bankowy pospołu z innemi w produkcyi ucze- 
stniezącemi warstwami ludności. A jeśli da 
się im kredyt banku not zupełnie na tych 
samych warunkach, jakie przysługują han- 
dłowi i przemysłowi, wówczas wciągnięcie 
ich w wielką organizacyę kredytu będzie 
rzeczą dokonaną 

Inicyatywa Państwa zatem skierowaną 
być winna przedewszystkiem ku stworzeniu 
podstaw dla najwyższego szczebla organizacyi 
kredytowej, poczem dopiero możnaby myśleć 
o udziale finansowym. Ze bez tego udziału 
obejść się nie można, to pewne. Pomiędzy 
targ pieniężny, a instytuty związkowe wci- 
snąć się musi pewien organ dość silny, aby 
uczynić zadość wszelkim wymaganiom targu 
pieniężnego ion to tworzyłby stałe połącze- 
nie pomiędzy owym targiem a stowarzysze- 
niami. Ale też taki instytut musiałby otrzy- 
mać znaczne fundusze, aby módz spełnić swą 
misyę. 

Centralna Kasa więc byłaby posredni- 
kiem, który kredytem, uzyskanym na własne 
imię i na własną porękę, obdzielałby innych. 
Czerpać musiałaby ona nietylko ze zwykłego 
targu pieniężnego, lecz także z inwestycyj- 
nego; musiałaby też wytworzyć nowe typy 
emisyjne, w których emisya opierałaby się 
na kredycie osobistym. 

Doświadczenia Kas raiffeisenowskich 
wykazały dowodnie, że w tak zorganizowa- 
nych stowarzyszeniach kredyt osobisty na- 
daje się zupełnie na podstawę emisyi. 

Za wzór nowego typu emisyi służyć 
mogą zapisy długu węgierskiej Centralnej 
Kasy stowarzyszeń, której emisye już z koń- 
cem 1906r. doszły do 19:6 milionów koron. 
Oczywiście emisye byłyby możliwe dopiero 
wówczas, gdy nowy instytut potrafi siebie 
należycie akredytować w świecie finansowym. 
Wszystkie dane zdają się wskazywać, że bę- 
dzie to mogło być osiągnięte bez wielkiego 
wysiłku i w niedługim czasie. Wówczas zaś 
Centralna Kasa będzie mogła działalność 
swą rozprzestrzenić także na pokrewne dzie- 
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dziny organizacyj kredytowych. Należałoby 
zwłaszcza zwrócić uwagę: 

1. Na te instytucye, poświęcone oso- 
bistemu kredytowi zarówno rolniczemu, jak 
przemysłowemu, które nie mają formy re- 
gestrowanych stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, jakkolwiek całkowicie, lub 
częściowo opierają się także na zasadach 
stowarzyszania się (samopomocy, koopera- 
cyi). Tu należą między innemi gminne i po- 
wiatowe kasy pożyczkowe w Galicyi. 

2. Na Kasy oszczędności, o ile pod 
pewnymi względami okaże się zwiazek ich 
z nowym instytutem kredytowym rzeczą 
pożądaną. Oczywiście, mowa tu tylko o ta- 
kich Kasach oszczędności, które utrzymują 
się ściśle w ramach regulatywu z 26 wrze- 
śnia 1844 J. G. S. nr. 832. Istniejące przy 
nich instytucye kredytu osobistego moglyby 
za pomocą zrzeszenia się w odpowiednie 
związki brać udział w Kasie centralnej. Ka- 
sy oszczędności zresztą mogłyby przez lo- 
kowanie pewnej części wkładek w Cen- 
tralnej Kasie stowarzyszeń znacznie przy- 
czynić się do zwiększenia jej działalno- 
ści na polu kredytu osobistego, pewność 
zaś zwrotu wobec kredytowej 1 kapitalisty- 
cznej zasobności Centralnej Kasy byłaby 
zupełnie ubezpieczoną. W wypadkach nie- 
możności natychmiastowego uruchomienia 
wkładek — przy t. zw. runach — znajdo- 
wałyby Kasy oszczędności nieodzowną po- 
moc w Centralnej Kasie. Moglyby się po- 
nadto Kasy oszezędności posługiwać z ko- 
rzyścią Centralną Kasą w swych transakcyach 
bankowych. 

Z powyższych wyjaśnień wynika, że 
obawy, by Centralna Kasa stowarzyszeń ście- 
śnić miała pole działalności i rozwoju istnie- 
jącym bankom i instytucyom kredytowym, — 
są bezpodstawne. Zupałnie inne potrzeby 
miałaby zaspokoić Centralna Kasa, a zupeł- 
nie innym czynią zadość istniejące instytu- 
eye kredytowe. Idzie tu właśnie o zadanie, 
których dotychczasowa organizacya kredyto- 
wa nie zdołała spełnić. W ogólności też Ka- 
sa Centralna tam będzie miała przed sobą 
pole działania, gdzie się kończy zakres in- 
nych organizacyj. Miara zaś rozwoju i pra- 
ktyezne znaczenie Centralnej Kasy będzie za- 
wisłe od swobodnego udziału w tej instytu- 
cyi. Ujęta w formę stowarzyszenia, przedsta- 
wia się Centralna Kasa jako instrument ogólnej 
użyteczności oddany na usługi kół intereso- 
wanych w miarę ich potrzeby. Nie jest to 
zakład państwowy i nie pozostaje pod wyłą- 
cznym wpływem Administracyi państwowej. 

Istniejące już w poszczególsyck krajach 
i królestwach organizacye związkowe dla kre- 
dytu stowarzyszeń utworzone, mają pozostać 
nadal utrzymane. Rozwojowi ich dalszemu 
nie będą stawiane przeszkody; owszem jest 
zamiarem Rządu całe ich znaczenie pozyskać 
dla rozwoju Centralnej Kasy stowarzyszeń. 

Stworzyć taką Kasę w związku z któ- 
rymkolwiek z istniejących już zakładów pry- 
watnych lub nawet państwowych byłoby rze- 
czą niemożliwą; zwłaszcza pocztowa Kasa 
Oszczędności lub poszczególne jej oddziały — 
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Roch Rohrbeek i Klemens Sporleder, 
w swojem absolutnem niedoświadezeniu świa- 
towem, nigdy jednak nie słyszeli o istnie- 
niu podobnego człowieka, to też pan Weis- 
senburger nie miał rzeczywiście żadnego in- 
teresu, aby łagodzie zeznania dwóch oficerów 
wezwanych za świadków, ani krzyżowe 
pytania, na jakie wystawił ich pan Grossinann. 
I w ten sposób napisał ów straszuy artykuł, 
który wywołał powszechny wybuch śmiechu 
i był w kilka tygodni później powodem o- 
statecznego pognębienia dla Rocha i Kle- 
mensa. 

Niepodobna opisać całego procesu, któ- 
ry był ogromnie zajmujący. Abu Becker u- 
kazał się wystrojony jak człowiek z najle- 
pszego świata; pierwszego dnia wyglądał 
taki zrezygnowany i pobladły, że zacny Roch 
nie mógł się powstrzymać od uczucia poli- 
towania, pomimo wysokiej lichwy, jaką z nie- 
go ściągał i listów, których pisywać nie 
przestawał, domagając się swoich pieniędzy. 

— Musiano go żywić bardzo nędznie — 
mówił podczas pauzy w procesie — jego, 


zkąd pisywał do mnie zawsze w miesiącu 
lipeu. 

Ale drugiego dnia Abu miał minę mniej 
przygnębioną, gdyż zauważył ku wielkiemu 
swemu Żdziwieniu, że krzyżowe pytania adwo- 
kata Grossmanna, pytania zadawane jemu 
samemu i uwagi, jakie im towarzyszyły, uka- 
zywały go samego w korzystniejszem świetle. 

Trzeciego dnia rozprawy, podczas umie- 
jętnej przemowy Grossmanna, coś dziwnego 
stało się w umyśle tego człowieka, na któ- 
rym znęcano się od pięciu miesięcy. Dotych- 
czas nie miał żadnych iluzyj co do siebie 
samego i trzeba mu oddać sprawiedliwość, 
że jeżeli uważał siebie za niezrównanego 
spekulanta, wiedział, że nie zawsze był ucz- 
ciwym człowiekiem. Dzisiaj, dowiadywał się 
wobec zapełnionej sali, w najważniejszym 
dniu rozprawy, że mylił się absolutnie co 
do siebie i że sądził się z za wielką suro- 
wością. Tak, pożyczał pieniądze i to nawet 
na wysokie procenty; posługiwał się lichwą 
i uzyskał z niej, nie mógł tego zaprzec yć. 
bardzo znaczne zyski. Ale kimże były jego 
ofiary? Młodzi ludzie, z których większa 
część była niewypłacalną! Naraził się na 
straty, straty olbrzymie! Ale nie było ani 
jednego świadka, któryby mógł zarzucić Abu, 
temu łotrowi, szubrawcowi, na którego wszy- 
sey się rzucali, którego dzienniki piętnowały 
hańbą, — nikt nie mógł mu zarzucić naj- 
mniejszej niedelikatności, ani jednej! 

Abu Becker, podczas mowy adwokata 
był widocznie wzruszony. Mało ludzi umie 
znieść bez wzruszenia kadzidło, którem nadto 
wspaniałomyślna ręka publieznie dymi. On 
nie należał do wyjątków, wcale nie. Był 
człowiekiem po prostu... Z męską siłą po- 
wstrzymał łzy gotowe popłynąć. Gdyby nie 
ten energiczny wysiłek, widzianoby w calej 
sali Abu Beckera — płaczącego! 

W tej sali były dwie istoty, które się 


który był wielkim smakoszem i którega cho- nie interesowały ani Abu Beckerem, ani je- 
ry żołądek potrzebował kuracyi karisbadzkiej, | go obroną, ani mdłą nieco przemową pro- 


kuratora. Temi istotami byli Józef i Marya. 
Dwoje narzeczonych siedziało na uboczu w 
głębi sali, na ławce, przejęci uczuciem głę- 
bokiej szezęśliwości. 

Przez trzy dni przesłuchiwano świad- 
ków, Rocha, Sporledera, Krossecka i innych, 
ale burza przeszła ponad głową Józefa, nie 
dotykając go. Uznano zapewne, że jego świa- 
dectwo byłoby małej wagi, że nie przyspo- 
rzy dowodów winy Abu Beckera, więc go 
nie wołano. Przesłuchanie świadków skoń- 
czyło się, niebezpieczeństwo minęło, Razwi- 
sko Józefa nie było nawet wymienione w 
procesie, 

Marya siedziała oparta o ławkę, z gło- 
wą nieco wstecz pochyloną. Była szczęśliwa, 
ale rysy jej nosiły ślady głębokiego zmę- 
czenia, a oczy były jakby zamglone. Czuła 
się uradowana, jak ktoś, kogo wyjęto z wo- 
dy w chwili, gdy już miał się utopić. 

Przejście było nadto ciężkie. Przez trzy 
dni żyła w śmiertelnym niepokoju, otoczona 
paniami, które szczebiotały z oficerami, pra- 
wiącymi im komplementa podezas badania 
świadków, podczas imonotonnych i nieskoń- 
czenie długich debat o interesach, we- 
kslach, pokwitowaniach i t. p. A wszystko 
to w dusznej atmosferze sali, w której kilka 
pań o mało nie zemdlało. 

Wszystkie te pospolite, poziome roz- 
prawy o liczbach i rachunkach obrały z 
poezyi w jej oczach tych śmiesznych ofice- 
rów, którzy tam, przed kratkami stali nie- 
zgrabni i onieśmieleni, jak dzieci, gdy mieli 
odpowiadać; których prezydent wzywał lub 
odprawiał, gdy mu się podobało i którzy 
tacy byli zmmięszani, że nie wiedzieli już jak 
chodzić i stać, zmuszeni spowiadać się pu- 
bliecznie z calego swojego niedoświadczenia 
i nieznajomości życia. 

Często w przeciągu tych smutnych dni 
miała wrażenie, że gdyby Józef został po- 
wołany przed kratki, nie mogłaby przenieść 
tego upokorzenia i umarłaby ze wstydu. Ale 
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— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 


mitetn weterynaryjnego 1 został odrzucony. | ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 


Władze miejscowe, w pogoni za tak 
zwanymi w urzędowych referatach „rewolu- 
cyonistami*, odbywają bezustanne rewizye, 
które częstokroć pożądane dla nich wydają 
rezultaty, W tych dniach pod Łowiczem, w 
domu o dwie wiorsty od miasta — jak pisze 
Dniewnik Warsz. — wykryto mieszkanie re- 
wolucyonistów socyalnych, przyczem, oprócz 
kilku manzerów i brauningów, znaleziono 
korespondencyę partyjną, Oraz mnóstwo wy- 
dawnictw nielegalnych. Aresztowano cztery 
osoby. ! 

W Warszawie wykryto przy ulicy Le- 
szczyńskiej 1.9 drukarnię potajemną, w któ- 
rej drukowano pismo rewolucyjne Sołdatskij 
Listok. Lokator tego mieszkania, Rossyanin 
Kamienskij, znikł; aresztowano tylko jego 
wspólniczkę, zameldowaną tam za fałszywym 
pasportem, oraz służącą. l 

Przy ul. Złotej pod 1. 57, w wynaję- 
tem przed miesiącem mieszkaniu niejakiego 
Maryańskiego, który zdołał zbiedz, wykryto 
tajną drukarnię polską, oraz sporo prokla- 
macyj; aresztowano Zono Marjańskiego, jej 
siostrę, służącą i stróża domu. l 

W Częstochowle policya wykryła kil- 
kunastu bandytów, oskarżonych o napady i 
rabunki. Wszyscy oddani zostaną pod sąd 
polowy. | 2 

W Łodzi krwawe partyjne walki między 
robotnikami napełniają uczuciem prawdzi- 
wego niepokoju. Czerwony terror nie „cofa 
się przed użyciem najdrastyczniejszych środ- 
ków, dzięki czemu krew „płynie obficie, a 
prasa warszawska cooZziennie niemal notuje 
nowe ofiary. | l 

Inaczej układają się stosunki w stolicy 
kraju. — Według Kuryera Warszawskiego: 
„Warszawa miała w niedzielę po południu i 
wieczorem 13 przedstawień teatralnych, kon- 
certowych i cyrkowych. Na wszystkich było 
pełno, a niektóre zamknęły kasę przed roz- 
poczęciem widowiska. Na wyścigach, mimo 
niepewnej pogody, były również tłumy. Sło- 
wem, Warszawa bawiła się na całej linii, co 
nie zdarzyło się Jej JUŻ od dłuższego czasu. 
Jest to wymowny objaw pewnego uspokoje- 
nia i powrotu do normalniejszych stosunków 
z tego strasznego zamętu i niepokojów, które 
od tak dawna gniotły życie warszawskie*. 

Ten sam fakt stwierdza odnośnie do 
całego kraju, i artykuł naczelny Czasu, 7 któ- 
rego powtarzamy kilka ciekawszych ustępów. 
Po uwagach krytycznych o postępowaniu spo- 
łeczeństwa polskiego w Królestwie w ciągu 
ubiegłego roku: o „dziecinnych* demonstra- 
cyach, strejku szkolnym, bandytyzmie i t. d. 
pisze dobry obserwator: p 

Kraj zapłacił za tę zabawkę drogo. W 
Polsce wygląda dziś jak na pobojowisku. 
Ale mimo przerażenia na widok gruzów, 
mimo gniewu na myśl o zmarnowaniu tylu 
jestestw ludzkich i tylu zasobów gospodar- 
stwa narodowego, mimo żalu i przygnębie- 
nia, każdy kto przejeżdża w dniach dzisiej” 
szych przez wsie i miasta między „ Prosną i 
Niemnem, musi powiedzieć sobie, że po za- 
płaceniu tych niepotrzebnych i nieprzewidy- 
wanych kosztów wojennych, społeczeństwo 
osłabione i zbiedzone czuje przynajmniej 
zmianę jedną, czuje, że mu wolno zabrać się 
do usuwania zwalisk, wzywać współbraci do 
tej roboty, wolno robić to, €o Się robi w in- 
nych krajach po wojnie. 

Tam, gdzie nie nie było wolno, każda 
odrobina wolności staje Się skarbem. W Kró- 
lostwie woluo dzisiaj uczyć dzieci chtopskie, 
nie pytając o pozwolenie, zbierać składki na 
oświatę, otwierać gimnazya prywatne, dru- 
kować, przemawiać, skarżyć się. | , 

Sądzimy, że każdy, kto się bacznie 
przypatruje stosunkom zakordonowy m, odno- 
si wrażenie, że stale przybywa tam ludzi, 
którzy zabierają się do wymiatania rumo- 
wisk i do uprawy zasypanej i zachwaszczo- 
nej ziemi. a AM 

Garstka się powiększa. Przejmuje Ją 
świadomość trudności, które się piętrzą a 
nadto uczucie wielkiego rozczarowania. „Nie 
wyobrażano sobie, że są w kraju żywioły, 
tak skore do rozboju i mordów. Nie wyo- 
brażano sobie, jak trudno jest zebrać siły 
potrzebne do założenia szkoły Średniej, lub 
seminaryum nauczycielskiego ; nie miano po- 
jęcia, ile pracy, przygotowań, studyów wy- 
maga opracowanie każdej reformy, każdego 
projektu, każdej myśli twórezej  Przecenia- 
no niegdyś siły własne. Nadeszła pora obra- 
chunku ścisłego. , l 

Praca wre na calej linii i wydać musi 
wcześniej czy później plon obfity... 


-- KRONIKA. 


lwów, 8 listopada. 


— Kalendarz. 

Piątek (9 listopada): 

Teodora. — Bogodara. — Nestora, 

wschód słońca o godzinie 6:30 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:46 po południu. 


nGazęta Lwowska“ z dnia 9 listopada 1906 r. 


czwartek: w Galieyi wschodniej i na Bukowi- 
nie: Przeważnie pechimurnie, wietrzne, tempe- 
ratura mało zmieniona, rankiem mgła; w Ga- 
licyi zachodniej: Pochmurnie, przytem wiele 
słońca, wietrzno, temperatura łagodna, rankiem 
mgła. 

— Dyrektor kolei państwowych, 
radca Dworu Rybicki, wyjeżdża dziś na pięć 
dni w sprawach urzędowych do Wiednia i dla- 
tego w tych dniach andyencyj udzielać nie 
będzie. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
tcekie. W piątek, dnia 9 b. m., inżynier G. 
Sokolnieki: „Klęktryczność i jej zastosowania 
techniczne“ (z demonstracyami) Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza l. 8. Początek o go- 
dzinie 7. 

— W kościele 00. Jezuitów rozpo- 
cznie się w piątek, o godzinie 6 wieczorem 
9-cio dniowe nabożeństwo z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i z uaukami ku czci św. Stenisła- 
wa Kostki. 

— Nowe rozporządzenie P. Ministra 
skarbu. Z Wieduia donoszą: P. Minister skar- 
bu zarządził, aby wszyscy praktykanei w za- 
rządzie Administracyi skarbowej, którzy w tym 
miesiącu kończą pierwszy rok służby, o ile ich 
czynność była zupelnie zadowalająca, otrzymali 
z dnien 1 grudnia br. adjutum. Równocześnie 
upoważnił P. Minister władze niższe, aby w 
przyszłości dawały we własnym zakresie adju- 
ta praktykantom, służącym rok jeden, pod tymi 
samymi warunkami, przyczem jednakże nałożył 
na władze niższe ścisły obowiązek, aby tylko 
tym praktykantom dawały adjuta, co do któ- 
rych na podstawie Ewalifikacyi podezas roku 
próbnego istnieje zupełna rękojmia, że nadają 
się do służby państwowej, W sprawie analogi- 
cznego traktowania praktykantów w innych ga- 
łęziach służby państwowej Ministerstwo skarbu 
prowadzi rokowania z odnośnemi Minister- 
stwami, 

— Konkurs dramatyczny Wydziału 
krajowego. Z odwołaniem się do swego ogło- 
szenia z 2 kwietnia br. 1. 33.921, którem roz- 
pisano konkurs z terminem do dnia 3] gru- 
dnia 1906 na utwory dramatyczne polskie, 
Wydział krajowy podaje do wiadomości, że do 
komisyi mającej rozstrzygnąć ten konkurs na- 
leżą panowie: Dr. Karol Estreicher, radca 
Dworu, członek Akademii Umiejętności ; dr. Jó- 
zet Kallenbach, profesor Uniwersytetu lwow- 
skiego; Adam Krechowiecki, radca Dworu i re- 
daktor „Gazety Lwowskiej“; dr. Antoni Małe- 
cki, członek Izby Panów i Akademii Urmieję- 
tności, em. profesor Uniwersytetu; Tadeusz Pa- 
wlikowski, b. dyrektor teatrów, właściciel dóbr; 
dr. Leon hr. Piniński, rzeczywisty tajny radca, 
członek Izby Panów i Akademii Umiejętności; 
dr. Józef Wereszezyński, Członek Wydzialu kra- 
jowego, nadto dyrektorowie teatrów miejskich 
we Lwowie 1 w Krakowie pp. Ludwik Heller 
i Ludwik Sosnowski-Solski. 

— Konkurs. Wydział krajowy rozpisał 
konkurs na jedno stypendyum w kwocie stn 
koron z fundacyi imienia „Stowarzyszenia 
oszczędności i kredytu urzędników i slużby 
e. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika we Lwowie“, 
przeznaczone dla ubogich uezniów naukowych 
zakładów przemysłowych w kraju. 

O stypendyum to mogą ubiegać się bez 
względu na wiek i religię przedewszystkiem sy- 
nowie tych urzędników i sług byłej e. k. uprzyw. 
kolei Karola Ludwika, którzy po upaństwowie- 
nin jej przeszli wraz z nią pod zarząd kolei 
państwowych, a mianowicie ci, którzy ukoń- 
czywszy % celującyjm postępem szkołę ludową 
byłej kolei Karoln Ludwika we Lwowie — od- 
dają się dalszym naukom w jednym z nauko- 
wych zakładów przemysłowych w kraju. 

Pierwszeństwo do stypendynm, przy ró- 
wnych zresztą warunkach, mają synowie wy- 
mienionych wyżej urzędników i sług b. kolei 
Karola Ludwika, którzy byli ezłonkami Stowa- 
rzyszenia fundującego. W braku kandydatów, 
mających prawo pierwszeństwa do stypendyum, 
mogą pod niezmienionymi zresztą waruukami 
ubiegać się o nie synowia urzędników i slug 
którejkolwiek kolei galicyjskiej. Prawo rozda- 
wnietwa stypendynm służy Radzie nadzoreżej 
Stowarzyszenia oszczędności 1 kredytu urzędni- 
ków i sług e. k. kolei państwowych w Galicyi. 
Nadane stypendynm będzie pobierane aż do u- 
kończenia nauk w naukowym zakładzie prze- 
mysłowym pod warnakiem dobrych postępów w 
nauce i wzorowego zachowania się stypendysty. 
Kandydaci ubiegający się o stypendynni winni 
w terminie do 10 grudnia b. r. wnieść poda- 
nia do Wydziału krajowego, stylizowane na rg- 
ce Zarządu zakładu, do którego na naukę u- 
częszczeją i dołączyć do nich: 1. świadectwo u- 
rodzenia i chrztu, 2. świadectwo ubóstwa, 3. 
świadectwo z ukończenia z celującym postępem 
szkoły ludowej b. kolei Karola Ludwika we 
Lwowie, ewentualnie także ostatnie świadectwo 
naukowego zakładu przemysłowego i 4. doku- 
menty wykazujące, iż są synami urzędników lub 
sług kolei galicyjskiej, ewentualnie, że sluży 
im prawo pierwszeństwa do stypendyum. Wy- 
płata nadanego stypendyum będzie się odby- 
wać w dwóch równych ratach półrocznych z 
dołu. 


— Koło panien puka, jak corocznie 
pod jesień, do ofiarności publicznej, Zawód je 
i tym razem nie spotka, bo spotkać nie może. 
Zima tuż tuż za pasem, i opiekunki więc naj- 
biedniejszej dziatwy muszą już dzisiaj myśleć 
o jakiemś ciepłem ubrańku dla swych pupilów 
i bodaj o szklance gorącego mleka, a nawet 
tak skromne wymagania pochłoną znaczne fun- 
dusze, bo nędzy jest bardzo wiele. 

Pamiętając o tem wszystkiem, ofiarna 
publiczność lwowska wypełni w dniu 18 b. m. 
salony Kasyaa miejskiego. Trud jej będzie so- 
wicie wynagrodzony, artyści nasi bowiem, po- 
pierający zawsze tak chętnie każdą dobrą spra- 
wę, przyrzekli czynny współudział w raucie 
Koła panien. Na programach figurują nazwiska 
pań Oleskiej i Trapszo; panów Chmielińskiego 
i Demana, słowem: żywe słowo, muzyka i 
spiew złożą się na urozmaicenie dobroczynnego 
wieczoru. 

Bilety sprzedaje księgarnia p. Altenberga; 
w dniu rautu będą do nabycia w gmachu Ka- 
syna miejskiego. 


3: Spekulacye handlarzy ryb. Han- 
dlarze na rybim targu opłacają tytulem gmin- 
nej opłaty po 3 korony od bezki, a stanowiska 
wyznaczane są im przez losowanie. Jedni więc 
mają lepsze, narożne, inni w środku placu, do 
których dostęp trudniejszy. Komu los wyzna- 
cza stanowisko Środkowe, ten próbuje wejść w 
nkład z postadaczem narożnego i ofiarowuje 
nieraz dobrą gratyfikacyę za odstąpienie lepsze- 
go miejsca. Qzęsto jednak ten handel stanowi- 
skami za dużo spekulantów kosztuja i sprowa- 
dza nadto rozmaite nieporozumienia. Wobec te- 
go wnieśli handlarze ryb prośbę do magistratu 
o zniesienie opłaty od beczki, a zaprowadzenie 
opłaty od stanowiska. Magistrat jednak prośbie 
tej uchwalił odmówić, a to dlatego, że gdyby 
wprowadził licytacyjną sprzedaż stanowisk i 
ceny były wysokie, handlarze podnieśliby w 
dwójnasób cenę ryb, które stanowią pożywienie 
głównie ludności niezamożnej, 


+ Nowe budowle. Magistrat udzielił 
następujących konsensów na uowe budowle: 
Komitetowi budowy „Domu akademickiego“ na 
gmach dwu względnie trzypiętrowy na gruntach 
Fredrowskich, tamże otrzymał p. Szczepański 
na dnm dwupiętrowy; p. Myszkowska na dwa 
dwnpiętrowe domy w ul. św. Zofii; p. Elster 
na dwa domy dwupiętrowe na rogu ulic Kró- 
tkiej i Króla Leszczyńskiego; dr. Solecki na 
dwupiętrowy dom w ul. Łyczakowskiej; p. 
Dornbachowa na trzypiętrowy dom w ul. So- 
bieskiego; p. Łopuszańska na dwupiętrowy dom 
w ul. Lenartowicza; p. Wojnarowski na dom 
parterowy w ul. Sadowniekiej; gmina m. Lwo- 
wa na budowę wozowni w ul. Zielonej; p. 
Stubleski na dom parterowy w ul. Paulinów; 
p. Jaskólski na dom dwupiętrowy na parcelach 
nad „Dzikim rowem*; p, J. Wixel na dom je- 
dnopiętrowy w ul. Piastów. 


Prezesem lwowskiego Zboru 
fzraeliekiego wybrany został wczoraj, w miej- 
sce bł, p, dra Emila Byka, dr. Szymon Schaft, 
adwokat krajowy, jego zaś zastępcą dr. Józef 
Uzeszer. 

— Z lwowskiego Towarzystwa le- 
karskiego. Posiedzenie naukowe odbedzie się 
w piątek, dnia 9 b. m., o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali Towarzystwa. 

— Walne zgromadzenie Centrałne- 
go Stowarzyszenia olicyantów i aspiran- 
tów pocztowych odbyło się wezoraj w Wie- 
dniu. Przybyli nań delegaci z calego Państwa, 
dalej radca sekcyjny Pachner, jako zastępca 
Ministerstwa handlu, dolno-austryacki dyrektor 
poczt, delegaci stowarzyszeń pocztowych i kilku 
posłów. Radca sekcyjny Pachner zapewn*ł imie- 
niem Rządu o jego przychylności zarówno dla 
oficyantów pocztowych, jak i dla innej katego- 
ryi urzędników. Przyjęto rezolucyę do Rządu 
o spełnienie znanych żądań oficyantów poczto- 
wych. 


— W teatrze miejskim odbyła się 
wczoraj z powodu wtorkowego wypadku 
o którym donosiliśmy — komisya policyjno- 
magistracka, która dokonała oględzin poręczy, 
umieszczonych na  trzeciem piętrze. Komi- 
sya stwierdziła, że wtorkowy wypadek spowo- 
dowa? jakiś psotnik, który z rozmysłu odkręcił 
kawał sztaby około 20 em. długości. Z polecenia 
komisyi poręcz naprawiono. Przy tej spobności 
stwierdzono, że wszystkie inue poręcze są w po- 
rzadku. Dla ostrożności jednak polecono tak or- 
ganom policyjnym, jak i miejskim, by pilnie 
czuwały nad tem, aby się publiczność o porę- 
cze bezwarunkowo nie opierała. 

— Na ręce »itomitetn lwowskiego 
pomocy dia Macierzy szkolnej cieszyń- 
skieje zlożyli na rzecz tej instytucyi w dal- 
szym ciągu: pp. Kazimierz Cieński w Uwiśle 
10 kor, Zofia Romanowiczówaa we Lwowie 
na listę 5!) kor. 60 hal, księżniczka Wanda 
Czartoryska w Wiązawnicy 25 kor., Alfred 
Frenkl w Przemyślu 50 kor., Helena Long- 
champs we Lwowie na listę 6 kor. 60 hal., 
Jan Gromnicki w Laskowcach 10 kor., dr. 
Ernest Adam imieniem „Galieyjskiej Kasy za- 
lieczkowej* we Lwowie 200 kor. 

— Strejk robotników i robotnie 
introligatorskich »rozpoczął się wczoraj w 
Krakowie. Strejkuje 60 robotników i 90 robo- 
tnie z 17 pracowni, domagając się 80 pre, 


podwyższenia płacy o 9-cio godzinnego dnia 
pracy. 

— Z »Gwiazdyc. Kółko amatorskie sto- 
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda“ odegra w niedzielę, dnia Il b. m, w 
wielkiej sali stowarzyszenia (ul. Franciszkańska 
l 7) „Radcy pana radcy”, komedyę w 3 aktach 
M. Bałuckiego. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

A Znikła bez śladu. Marya Repska, 
żona dozorcy realności przy ul. Wałowej 1. 29, 
doniosła wczoraj policyi, że kuzynka jej 13-le- 
tnia Katarzyna Fedakówua wydaliwszy się z 
domu jeszcze w dnin 3 b. m., znikła od tego 
czasu bez śladu. 

Fedakówna jest średniego wzrostu, blon- 
dynka o siwych oczach, i ubrana była w ja- 
sną bluzkę i niebieską spodnicę w białe paski, 

A Usiłowane samobójstwo. W szyn- 
ku przy ul. Szpitalnej l. 20 usiłował wezoraj 
"odebrać sobie życie, wypiwszy kwasu solnego 
zmieszauego z piwem, służący bez zajęcia, 22 
letni Jan Śliwiński. 

Wezżwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, po wypłukariu żołądka, odwiozło de- 
sperata do szpitala powszechnego. Źyciu jego 
nie grozi niebezpieczeństwo. 

Powodem zamachu saraobójezego ma być 
nieszczęśliwa miłość. 

A Śmierć przy tańcu. Sekcya zwłok 
ś. p. Kazimierza Zwierzańskiego, rusznikarza, 
który — jak to już donosiliśmy — podczas 
tańca w niedzielę w s:li metalowców upadł na 
ziemię, i odwieziony w stanie nieprzytomnym 
do szpitala powszechnego, zmarł tam nazajutrz, 
wykazała, że powodem jego śmierci był udar 
mózgowy. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
między godziną 2 a 8 po poludniu potrącił? na 
Wałach Gubernatorskiih pewien uczeń gimna- 
zyàlny swego kolegę Bronisława QGrabowskie- 
go, ucznia V kl. gimnazyalnej tak nieszczęśli- 
wie, iż chłopiec upadłszy na ziemię, złamać 
prawą nogę. 

Po opatrzesiu przez 
stwa ratunkowego, odwieziono 
do szpitala powszechnego. 


A Niebezpieczny rzezimieszek. Żan- 
darm z posterunku Zniesienia patrolując wezo- 
raj około godziny 8 wieczorem w okolicy tej 
wsi, przydybał w polu jakiegoś mężczyznę i 
kobietę, niosącą dużych rozmiarów tłumok z 
rzeczami. Ponieważ oboie na jego widok po- 
częli szybko oddalać się, przeto żaudarm we- 
zwał ich do zatrzymania się. Mężczyzna jednak 
nie usłuchał tego wezwania, lecz odwróciwszy 
się, wyjął nagle rewolwer i strzeli} dwa razy 
w kieruvku żandarma. Oba strzały chybiły, a 
zanim rzezimieszek mógł dać trzeci strzał, żan- 
darm odpowiedział wystrzałem z karabinu i 
ranił owego mężczyznę w okolicę brzucha. 
Wtedy dopiero przyaresztował Żandarm kobietę, 
a rzeziimieszka, po opatrzeniu przez stacyę ra- 
tnnkowa, odstawił do szpitala powszechnego. 

Jak się następnie okazało, rzezimieszkiem 
tym był kilkakrotnie już za Kradzież karany 
Jan Dobrowolski. Wracał on do swego mie- 
szkania wraz z kochanką, dokonawszy kradzie- 
47 w mieszkaniu p. Leona Waldmana przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 42. 

A Zwłoki 4-miesięcznej dziewczynki, 
znalezione weżoraj w dole kłoacznym realności 
przy ul. Brajerowskiej 1. 7, odstawił komisaryat 
IT. dzielnicy do kostnicy zakładu medycyny są- 
dowej. 

Policya wdrożyła dochodzenia, celem wy- 
krycia matki dziecka. 

— Zmarła w ostatnich dniach wa Lwo- 
wie: Marya Hrycajowa, żona majstra kowal- 
skiego, w 35 r. życia, 

— Zjazd Spółek rolniczych w Kra- 
kowie. W dalszym ciągu posiedzenia wezorajsze- 
go Zjazdu delegatów Spółek rolniczych i Spółek 
oszczędności dr. Henryk Sawezyński wygłosił re- 
ferat o zorganizowaniu przez krajowy Patronat 
pożyczek na zakupno gruntów, poczem Zjazd 
przyjął s uznaniem wiadomość o wejściu w życia 
ustawy o włościach rentowych. Z kolei przy- 
stąpiono do obrad fachowych, wewnętrznych 
spraw Spółek i organizacyj rolniczych spółek 
magazynowych. Na dziś projektowana jest wy- 
cieczka do Rygla i Bochni, eclem obejrzenia 
Spółki raleczarskiej, składów rolniczych i spółki 
magazynowej. 

— Z krakowskiej wystawy budo- 
wlanej. Lokalności wystawowe zostały już od- 
dane przez kierownictwe budowy Komitetowi 
wystawowemu. Składają się oue z trzech wiel- 
kich sal: pierwszej frontowej, o jednej całej 
ścianie oszklonej, drugiej pomieszczonej na pół- 
piętrzu ; do niej prowadzi dwoje dębowych scho- 
dów, które przyozdohi artystycznie wykonana 
krata, wykonać się mająca prz z pracownie slu- 
sarskie Uznańskiego i Habrzyka, 

Hala druga oświetlona jest szeregiem o- 
kien, wychodzących na podwórze Akademii han- 
dłowej i sąsiednich szkół. Trzecia hala, mająca 
pomieścić materyały budowlane, leży w pogłę- 
bionym parterze. Wszystkie te hale zapełnią się 
wkrótce wyrobami krajowymi, wziętymi w prze- 
myśle budowlanym, służącymi do wewnętrznego 
urządzenia domu. Bardzo dobrze będzie na tej 
wystawie reprezentowane krakowskie ins'alator- 
stwo wodociągów i ogrzewania, a jak się do- 
wiadujemy, kilka pracowni stolarskich łączy 
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się w jedną firmę dekoracyjną, aby stworzyć na 
wystawie wzorowo urządzone „wnętrze“. 
Odznaczenie polskich przemy- 
slowców. Na wystawie powszechnej w Medyo- 
lanie otrzymał krakowski zakład witrażów pp. 
Tucha i Ekielskiego dyplom honorowy. 


— Budowa klinik w Krakowie. So- 
botni Przegląd lekarski pisze: „W sprawie bu- 
dowy kliniki chorób nerwowych i umysłowych 
w Krakowie dowiadujemy się, że Ministerstwo 
oświaty postanowiło, przyjmując jednorazowe 
przyczynienie się Sejmu krajowego w kwocie 
50.000 kor., wybudować klinikę chorób nerwo- 
wych i umysłowych w Krakowie własnym ko- 
sztem na gruncie, ofiarowanym przez Wydział 
krajowy i przyjąć ją we własną administrację, 
jako piątą klinikę 6. k. Instytutu klinicznego. 
W ten sposób pertraktacye w tej sprawie po- 
między Rządem a Wydziałem krajowym, rozpo- 
częte 15 czerwca 1892 r., zostały ostatecznie 
pomyślnie ukończone. Tak pomyślne zakończe- 
nie tej ważnej sprawy zawdzięczać należy prze- 
dewszystkiem życzliwości rozstrzygających sfer 
rządowych”. 

— Z izby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: W procesie prof, dr. Bujwida przeciw re- 
dakeyi Naprzodu, przesłuchano wczoraj jako 
świadków żonę i córkę profesora dr. Bujwida, 
które zeznały, że wikt w zakładzie był odpo- 
wiedni pod względem ilości i jakości. Swiadek 
Jodkowicz, służący zakładn, przyznał, iż raz 
jeden uderzył chłopca, który z narażeniem ży- 
cia suwał się po poręczy ganku. 

Ciąg dalszy rozprawy dzisiaj. 

— Dramat miłosny. W hotelu Bobka 
w Cieszynie żołnierz Józef Janik postrzelił o- 
negdaj ciężko swą kochankę Annę Kobielównę, 
poczem sam odebrał sobie Życie. Przy Janiku 
znaleziono list pożegnalny następującej treści: 
„Uwmarliśmy razem, chcemy mieć także wspól- 
ny pogrzeb i leżeć w jednym grobie. To nasze 
ostatnie życzenie. 

Kobielównę w stanie bardzo groźnym od- 
wieziono do tamtejszego szpitala, zwłoki zaś 
Janika odstawiono do kostnicy, 

— Z Opawy donoszą: Od wczoraj po 
poludnia strejkują robotnicy w szybie „Tere- 
sa“ w Polskiej Ostrawie, 

— Z mętów wielkomiejskich. Wezo- 
raj zakończyła się w Wiedniu tocząca się od 
tygodnia rozprawa karna przeciw niejakiej 
Richlowej, właścicielce domu nierządu, oskarżo- 
nej o zbrodnię gwałtu publicznego, oszczerstwo, 
namawianie do fałszywych zeznań i kuplerstwo. 
Rieblową, po przeprowadzonej rozprawie, skazano 
na 3 i pół lat ciężkiego więzienia, jej służącą 
Pollakową na jeden rok; Koeniga, ojca jednej 
z „wasołych* dziewaząt, na 8 miesięcy ciężkia- 
go więzienia, 7 zaś dziewcząt, za fałszywe ze- 
znania, na areszt zwykły od 14 dni do 4 ty- 
godni. 

— Kradzież dokumentów państwo- 
wych. Z Budapesztu donoszą do pism wiedeń- 
skich: W sobotę wieczorem prezesowi gabinetu 
węgierskiego drowi Wekerlauu, skradziono tor- 
bę z aktami. Od tego ezasu panuje w policji 
i ministerstwie ruch gorączkowy i czynią sie 
wszelkie usiłowania, aby wykryć złodzieja. Dr. 
Wekerle w sobote przed odjazdora do Wiednia, 
wysłął na dworzec służącego z dwiema torba- 
mi. W jednej znajdował się mundur galowy, 
w drugiej ważne dokumeaty państwowe, Po 
chwili służący wrócił, donosząc, iż skradziono 
mu torbę z dakumeniami. W kołach poselskich 
twierdzą, że służący był przekupieny przes ko- 
goń. który chciał dostać w swe rące w orygi- 
nale tajue dokumenty. 

— Napad na dwór. W ubiegla sobotę 
podczas nieobecności admivistratora dóbr Cho- 
dów, w powiecie kutoowskiim, p. Kłosińskiego, 
do mieszkania jego wtaryngło 3 nsbrojongch w 
bruuniugi baudytów między godz. 10 a F1 
przed połudaiem. Zastawszy w mieszkaniu dwie 
slużące i matkę admiuistratora, staruszeę, zmu- 
sili je do zachowania się neutralnie, a sami 
rozpoczęli gospodarkę i po wyłamaclu biurka, 
zabrali kasowych pieniędzy rb. 282, rewolwer, 
naboje i dwie dubeltówki z nabojami. Kazali 
sobie następnie podać obiad, który był przy- 
gotowany dla administratora, a matkę jego zmu- 
szali do picia wódki na ieh zdrowie, czego je- 
dnak staruszka nie wykonała, przekonawszy 
ich,j że daje jej lekarstwo. Obladowawszy się 
w ten sposób i najadłszy, zamkagli mieszkanie 
z przerażonemi kobietami, a sami skierowali 
się do pałacu Do wracających ludzi z podwó- 
rza w liczbie 50 bandyci zwrócili się z prze 
mową, że niezadlugo ten pałac do nich będzie 
należał. Następnie kazali się prowadzić do pa- 
łacu ; tam jednak objaśniono ich, że właściciel, 
p. Jasiukowicz, mieszka w Petersburgu, a 
wszystkim zajmuje się administrator. Mimo to 
wdarli się do pałacu, zebranej służbie kazali 
pójść do sioałowego pokoju, gdzie po chwili 
zajrzał rezydujący tam staruszek, kuzyn p. Ja- 
siukiewicza, a zobaczywszy eo się święci, czem 
prędzej wrócił mazad, zatrzasnąwszy drzwi za 
sobą. Nie wskórawszy nie w pałacu, opryszki 
skierowali się w podwórze, tam rządey polecili 
założyć konie do karety, a kiedy stangret zwró- 
cil im uwagę, że karetą za ciężko będzie, ka- 
zali założyć do bryczki i powieść się w stronę 
Krośniewie do lasu, gdzie wysiedli, a furma- 
nowi polecili n'e ruszać się z miejsca przez 8 
godziny. Podówezas wracał administrator do 
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folwarku i zobaczywszy obcych ludzi ze strzel- 
bami, przypuszczał, że są to kłusownicy i po- 
lują na zwierzynę, zszedł tedy z bryczki i za- 
pytał ich, jakiem prawem pozwalają sobie po- 
lować ma prywatnej własności. Bandyci, zmie- 
rzywszy do niego, pobiegli czemprędzej wsiąść 
na bryczkę i odjechali. Po drodze p. Kłosiń- 
ski spotkał fornala, który odwiózł właśnie ban- 
dytów do lasu, i od niego dowiedziawszy się 
o napadzie, czemprędzej pojechał do folwarku, 
aby zorganizować pościg, który jednak okazał 
się spóźnionym. Bandyci z lasu skierowali się 
do ludzi cehodowskich, którzy kopali kartofle i 
odwoławszy włodarza do siebie, dali mu jakąś 
kartkę do przeczytania, a potem dali strzał do 
niego z dubeltówki, którym położyli go trapem 
na miejscu, sami zaś pierzchli do lasu, w które- 
go głębi przepadli. 


Kronika prowincyonalna. 


$Zabójstwo. Ze Stanisławowa do- 
noszą: W niedzielę, dnia Æ b. m., wydarzył się 
na przedmieściu tutejszem „Na Górce" wypa- 
dek zabójstwa. Pomiędzy 17-letnim uczniem 
rzeżniekim Antonim Broszkiewiczem, a pomo- 
enikiem tego samego zawodu, 25-letnim Teodo- 
rem Niemczykiem, wybuchła o przepadłe rze: 
komo gospodyni Fedyszczakowej 20 kor. gwał- 
towna sprzeczka, następnie bójka, w czasie 
której Niemczyk uderzył najpierw Broszkiewi- 
cza w twarz, następnie zaczął go dusić za 
gardło. Broszkiewiez, jak twierdzi, broniąc się, 
pchnął w tej chwili Niemczyka w lewą stronę 
piersi nożem rzeźnickim tak nieszczęśliwie, że 
Nięmezyk, wydawszy tylko okrzyk: „Jezus Ma- 
rya!“ — padł na ziemię bez życia. Przywcela- 
ny lekarz dr. Majewski zastał już zimne zwło- 
ki, a sekcya stwierdziła śmierć z powodu krwo- 
toku, powstałego wskutek przebicia śledziony. 
Broszkiewieza natychmiast uwięziono i odsta- 
wiona do tutejszego sądu obwodowego. 

$ Morderstwo. W rowis przydro- 
żnym wsi Woli Dobrostańskiej znaleziono one- 
gdaj zwłoki 22-letniego Karola Hugeta, dozorey 
budowy gościńca z Jarzyny do Woli Dobro- 
stańskiej. Jak stwierdzono, został on nduszony. 
Zandarmerya śledzi ża sprawcami, 
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* Podarunek dla Papieża. Piszą 
nam z Rzymu: Fabrpkant uarzędzi meteorolo- 
gieznych w Londynie, p. James Hicks, ofiaro- 
wał Piusowi X. kilkanaście narzędzi, speęralnie 
wykonanych dla obserwatoryum astronomicznego 
w seminaryam w Wanecyi. Sa to barometry, 
hydrometry, pluvioimetry, anemometry, zapisy- 
waczę światła slonecznego i t. d. Papież na 
audyencyi doręczył jau złoty medal w upomin- 
ku. Dyrektorem obserwatoryum w Wenecyi jest 
ksiądz O' Carrol. 

£ Sąd w Zurychu skazał onegdaj nie- 
jakiego Blażka, przybyłego z Wiednia, za spo- 
rządzanie bomb w celach zbradniczych na rok 
więzienia i wydalenie z Szwajcaryi. 

* Skandal na uczcie. W  Rieczi 
znajdujeny następujący szczegółowy opis skan- 
dalicznego zajścia, jakie miało miejsce na uez- 
cie, odbytej z okazyi rocznicy liceum Aleksan- 
drowskiego w Petersburgu. 

Uczta odbywała się o godz. 12 w polu- 
dnie w gmachu licenm; zebrało się na niej 
około 500 wychowanków, zarówno dawnych, 
jak i dzisiejszych. Wśród obecnych, prócz pro- 
fesorów i mnóstwa urzędników i oficerów znaj- 
dowali się także: minister skurbu Kokoweow, 
minister oświaty Kaufman, były minister skar- 
bu Szipow, dyrektor liceum Sołomon i wielu 
innych. Po mowie p. Kokowevwa popłynął cały 
szereg toastów, imiędzy innymi i na cześć li- 
ceum, byłych wychowanków, dyrektora i t. d. 
Toasty następowały szybko po sobie i przyj- 
mowane były głośnymi oklaskami. Po ostatnim 
toaście, wygłoszonym na cześć profesorów i 
nauczycieli liceum, powstał kamerjunkier P. Sa- 
burow i przemówił do obecnych dosłownie, iak 
następuje: „Koledzy, wypijmy za zdrowie by- 
łych członków naszego pierwszego parlamentu 
tossyjskiego: wychowanka 47-go kursu An- 
drejewa i 58-g0 Pustoszkina, oraz za dziel- 
nych profesorów Muromcewa i Kariejewa. Hu- 
ral.“ Nastała na kilka sekund grobowa ci- 
sza, po której jednak nagle odezwały się z 
końca sali oklaski. Równocześnie rozlegać się 
zaczęło gwizdanie i sykanie, słychać było na- 
wet okrzyki: „precz“, „precz!*, 

Pan Saburow nie złążył jeszcze usiąść, 
gdy przyskoczyło doń dwóch z ucztujących, z 
których jeden uderzył go kułakiem w plecy, a 
drugi pochwyciwszy go silnie za frak i kaini- 
zelkę i oberwawszy z niej wszystkie guziki, 
wypychać go zaczął z sali. Mimo oświadcze- 
nia p. Saburowa, że wyjdzie dobrowolnie, wy- 
pychano go dalej za drawi. Wyrzucono go gwał- 
townie nietylko z sali, w której odbywała się 
uczta, ale i z gmachu liceum, przyczem nie 
pozwolono mu nawet wziąć palta i czapki. Nie- 
którzy z wychowanków liceum zbiegli na dół 
i stanawszy u wejścia wołali, ażeby Saburow 
nie śmiał się więcej pokazywać w liceum; nie- 
którzy z nich krzyczeli: „tu nie Uniwersytet, 
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mi wychowankowie domagali się, 856 4 : ik 
row oddał im swoją odznakę 1108 ki. głoś: Via 
według słów ich, nie ma prawa mi poit ak 
Po scenie tej publiczność Y “iedoti, 
liła się na dwie grupy. Jedni pural i M 
charakteru wygłoszonego toastu, „cokii so ly 
postępkiem tych panów, którzy PO” gob? t Biy 
na tak ordynarne zachowanie S. -neznie P" u 
bronaego człowieka. Inni jednak, WS sgatb? kg 
wpływem obficie wypit=go na uo OG pó 
na, zaczęli podnosić w górę „bohat UM 
rzy wyrzucili p. Saburowa. paratt” tą 
Zaznaczyć należy, jako fakt ko po, 2 
styczny, że ministrowie i inne WYS% „ji po” ù 
wione osoby spokojnie pozostawali pal ty, 
czas calego zajścia. Pan Saburow WE spół ż 
zajutrz mnóstwo listów z wyrażam! aptit" i 
cia, nawet od osób, należących %0 gy 
tł 
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Koncert Emci Wolfsthalów, pri R 
współudziałem jej ojca i mistrza 287, pięt | 
RA Wolfsthala. odbędzie SI6 = ky, 
b. m., w sali Filharmonii. adil ae j 
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Interesujący program sawier jg I ty 
nymi koncert Bacha na dwoje skr?” gł p 
fonię hiszpańską Lala, którą nieda W? ygd 
belik. Początek o godz. pół do 8 W 
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Slynna Lucya Weidt, nad ggs 
waczka, artystka opery wiedeńskie! „ji A 
raz tylko z koncertem we Lwowie, *, 0w 
harmonii, we czwartek, dnia 12 b = ; p 
Selmy Kurz jest to, jak ogólnie wieć ipt" 
wybitniejsza artystka opery nad worni „gal 
nująca i pięknością i szkołą swego „sg 
cznego sopranu. P, Łucya Weidt przył E 
raz pierwszy do Lwowa, a zachęcić J% gpi 
kapelmistrz wiedeńskiej opery p. 5P JA 
Urządzeniem koncertu zajmuje się PO gnf? ” 
hauser. Zamówienia na bilety prziJ 
kasa Filharmonii. 
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— pó 
Z teatru. Gdy na dotychczastfć g 
stawienia pięknej opery Czajkowskit8 pi” 
niusz Onegia*, każdym razem zabraklo aali 
przeto opera ta daną będzie po raz pik gf 
dzielę z udziałem Treny Bohuss i d% rd 
Zawiłowskiego, ażeby i publiczność AE, 
chodzić w niedzielę do teatru mog gi 
razem tych dwoje artystów. — Ton 
obsadzie niezmienionej. p z 
We wtorek, po raz szósty, %; 
Onegin“ z p. Osońskim w tytułowe 
„Tatana“ będzie pani Bohuss. pó s 
Na sobotnie przedstawienie dl8 ag 
szkolnej, przeznaczono „Dziewicę Of , 
panią Siemaszkową. iR 
Na przyszły tydzień przygo 
dwie nadzwyczaj zajmujące premierj: 5 Ma 
cie we Środę: „Tak, albo nie“ wesola io É 
zwoita komedya francuska, która 0b? i 
wają w Berlinie p. t. „Triplepatte” aś 2 
kłem powodzeniem. -— We czwartek 
szymy po raz pierwszy słynną operę A M | 
go p.t. „L Amico Fritz“ z udziałem A i Ę | 
Bohnss, pani Oleskiej, pp. Malawski%$, ofe 
dwiga w głównych partyach — Dyr 


p. Ribera, 
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Repertoar Teatru miejskief” 

we Lwowie. py 

Dziś, we czwartek po raz czwarty Pó s 

Onegin“, opera w 3 aktach (7 odsto" per 

Czajkowskiego. Gościnny występ Irenf ny 
drugi i przedostatni gościnny występ j 

rada Zawiłowskiego, artysty nadwo! 

w Wiedniu, w partyi tytułowej. „al 

W piątek po raz drugi „La Bestia e, 

na Aluica), dramat w5 aktach J. Żułe KA 


W sobotę o godz. pół do 4 p0 Posty. 
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przedstawienie dla młodzieży szkolnej „jb tyd 

ca Orleańska", tragedya w 5 ak h 

Schillera. jed 
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rem po raz dziewiąty „Lalka“, 
aktach M. Audrana, z pną Miłowską W 
tułowej. p” 
W niedziełę, o godzinie pół do „A | 
łudniu „Ach to Zakopane“, krotoch 
aktach K. Kraatza i Neala. 
W niedzielę, o godzinie pół do 8 
rem po raz piąty „lugeniusz Oneg 06 p. 
w 3 aklach (7 odsłonach) słowa WE gg 
szkina, muzyka P. Czajkowskiego. Go 
stęp Ireny Bohuss, oraz na ogólne bad Ń 
ci i ostatni gościnny występ dr. Kon j 
wiłowskiego, artysty opery nadwornćj 
dniu. s 
W poniedziałek, po raz trzeci „LE pdb | 
(donna Aluica), dramat w 5 aktach ** | 
skiego. A 
" We wtorek po raz szósty „Eugenio g | 
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Cesarz Mikołaj nadał bar. Aehrentha- 
lowi insygnia do orderu św. Jerzego. 


P. Minister handlu Forszt znajduje 
się, jak z Wiednia donoszą w pełnej rekon- 
walescencyi i załatwia znowu sprawy urzę- 
dowe. 


Deputacya przemysłoweów gór- 
niczych i maszynowych z Austryi 
była wczoraj u P. Prezydenta Ministrów br. 
Becka i P. Ministra skarbu dr. Koryto- 
wskiego w sprawie zapobieżenia brakowi 
wagonów i poczynienia zamówień zarówno 
w ogólnym interesie handlu i przemysłu, 
jak w interesie przemysłu maszynowego. 
Obaj P. Ministrowie zapewnili deputacyę o 
swej przychylności dla sprawy. 


Sejm węgierski obradował wczoraj 
w dalszym ciągu nad ustawą o popieraniu 
przemysłu. — | 

Cesarz Wilhelm wyjechał wczoraj 
i udał się z Berlina do Libenbergu. 


W Belgradzie urzędownie zaprzeczają 
pogłoskom o bliskiem ustąpieniu pre- 
zydenta ministrów Pasieza. 

Na wezorajszem posiedzeniu Skupczy- 
ny odpowiadał minister spraw wewnętrz- 
nych Proticz na interpelacyę nacyonalisty 
Rafajłowicza w sprawie skonfiskowania dru- 
karni, umieszezonej w prywatnem mieszka- 
niu pewnego redaktora. Minister oświadczył, 
że drukarnię dlatego zabrano, ponieważ ów 
redaktor winien był państwu 1000 franków 
grzywny za przestępstwo prasowe. Podczas 
dalszej dyskusyi przyszło do bardzo burzli- 
wych scen. Mowey opozycyjni zarzucili rzą- 
dowi ucisk prasy i odpierali twierdzenie, 
jakoby owa drukarnia założona i utrzymy- 
wana była przez Austro-Węgry. Przyszło do 
utarczki ełowej między ministrem a Rafaj- 
łowiczem. ; a 

Z powodu wrzawy musiano przerwać 
posiedzenie. 

Gdy posłowie wychodzili z sali, zarzu- 
cił dep. Neklajew Rafajłowiczowi, że jest 
agentem obcego państwa, za co Rafajłowicz 
uderzył go w twarz. 

Po podjęciu posiedzenia na nowo, Ra- 
fajłowiez przeprosił Izbę, Neklajew zaś od- 
wołał swe słowa o obecem państwie. 

Wkrótce potem posiedzenie zamknięto. 


W angielskiej Izbie gmin deputowany 
Cair Hargie, socyalista, przedłożył bil, przy- 
znający kobietom prawo głosowa- 
nia, przypominając, że podczas wyborów do 
parlamentu 420 członków obecnego parla- 
mentu przyrzekło oświadczyć się za tą usta- 
wą; dotychczas jednak nie w tej sprawie 
nie uczyniono. 

Rząd nie złożył w toku dyskusyi o0- 
świadczenia. 

Nie wiadomo, czy ustawa będzie je- 
szcze w tej kadeneyi uchwalona. 


Do Agencyi Stefamiego donoszą z Ma- 
drytu, że przypisywane hiszpańskiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych oświadczenie, 
jakoby stosunki między Hiszpanią a 
Watykanem były wyborne, mimo, iż rząd 
hiszpański postanowił rozwiązać kwestyę re- 
ligijną bez poprzednich rokowań z Watyka- 
nem, jest tendecyjnem zmyśłeniem, gdyż 
rząd trzymające się postanowienia artykułu 
45 konkordatu, żadnej sprawy religijnej bez 
porozumienia się z Watykanem nie załatwi. 


W całym stanie nowojorskim wybrani 
zostali kandydaci republikańscy. Gu- 
bernatorem wybrany został Hughes większo- 
ścią 55.000 głosów. W ogóle republikanie 
i na przyszłość zachowają w kongresie wię- 
kszość, która jednakże spadła ze 112 na 70 
głosów. 
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Wiedeń, 8 listopada. Izba posłów przy- 
stąpiła do dyskusyi ogólnej nad re- 
formą wyborczą. ; 

Pierwszy zabrał głos p. Breite r. 
Oświadczył on, że reforma wyboreza musi 
przyjść do skutku, z parlamentem lub bez 
niego, a żaden opór i żadne intrygi jej wro- 
gów nie powstrzymają nowej epoki, jaka ma 
nastać dla ludu. Mowea jest zwolennikiem po- 
wszechnego, równego, bezpośredniego i tajne- 
go prawa głosowania, a przeto elaborat komi- 
syi nie budzi w nim entuzyazmu. Komisya, zda- 
niem mowcy, wypaczyła wielką idee powszech 


nego, równego głosowania, ponieważ nie pra- 
cowali w niej ludzie, zdolni do ofiar na rzecz 
ogółu, lecz tacy, którzy chcieli ratować, co się 
dało dla siebie i swych stronnictw. Mowca 
wytyka postanowienie wyjątkowe, jakie przy- 
jęto dla Galicyi, co uczyniono tylko dla 
2000 szłachty z wdzięczności za usługi ich 
wobee Rządu. Postanowienia te, twierdzi 
p. Breiter, wywołały oburzenie w Galicyi. 
Komisya reformy wyborczej poszła na lep 
intrygantów z Koła polskiego, a mowca 
uważa to za hańbę dla postępowych Niem- 
ców i demokratycznych Czechów, że z tak 
lekkiem sercem wydali ludność chłopską, 
polską i ruską, tej uprzywilejowanej klasie. 

Pod płaszczykiem ochrony polskich 
mniejszości w Galicyi wschodniej, wywodzi 
dalej p. Breiter, utworzono system propor- 
cyonalny, bardzo skomplikowany, zamiast 
katastru narodowego, który jedynie, zdaniem 
mowcy, może wyrządzić sprawiedliwość obu 
narodom w Galicyi. Także podział okręgów 
w Galieyi jest, zdaniem p. Breitera, obliczo- 
ny tylko na zabezpieczenie mandatów szla- 
cheekjeh. Pod marką strzeżenia interesów 
narodowych, Koło polskie, woła mowea, 
strzegło tylko własnych interesów i przez 
to rozłam między Rusinami a Polaka 
mi jeszcze się powiększył. Instytucyę za- 
stępców posłów wprowadzono także tyl- 
ko po to, jak sądzi p. Breiter, aby stwo- 
rzyć chaos dla chłopów nie umiejących 
czytać i pisać, którzy będą mieli do na- 
pisania aż dwa nazwiska. Wreszcie wy- 
stępuje mowea przeciw postanowieniu 0 
łączeniu miejscowości liezących do 1500 
mieszkańców w jedną grupę wyborczą, co 
utrudni głosowanie ludności wiejskiej. Mow- 
ca zapowiada, że w dyskusyi szezegółowej 
postawi wnioski o zmianę niektórych posta- 
nowień, odnoszących się do Galieyi, oraz 
zapewnia, że mimo wszelkich braków lu- 
dność przyjmuje tę reformę wyborczą w na- 
dziej, że nie będzie ona trwała długo i że 
wkrótce ludność sama wywalczy sobie rze- 
czywiście powszechne i równe prawo głoso- 
wania i usunie barykady, za które, zdaniem 
p. Breitera, schroniło się Koło polskie. 


Przemawiał następnie p. Kasper, po- 
czem zabrał głos p. Adler. 


Kraków, 8 listopada. W rozprawie 
prof. Bujwida przeciw p. Klemensiewiczowi 
przesłuchano dziś kilku świadków na temat, 
jakie pożywienie chorzy otrzymywali w ZA- 
kładzie, czy ich zmuszano do ciężkich robót 
i czy się znęcano nad nimi. Zeznania były 
podzielone; jedni świadkowie zeznali, że o- 
trzymywali wikt dobry i dostateczny, inni, 
że zły i niewystarczający. Jeden świadek ze- 
znał, że mu kazano myć podłogę, drzwi, 
i okna. Co dv bicia chorych, dotąd mówio- 
no tylko o wytarganiu za ucho pewnego 
chłopca. 


Wiedeń, 7 listopada. Najj. Pan za- 
mianował prywatnego docenta, dr. Pawła 
Kućerę, nadzwyczajnym profesorem hygie- 
ny na Uniwersytecie we Lwowie. 

Wiedeń, 8 listopada. Najj. Pan zamla- 
nował zwyczajnego profesora hygieny na 
Uniwersytecie lwowskim, dr. Stanisława B ą- 
dzyńskiego, zwyczajnym profesorem che- 
mii medycznej na tymże Uniwersytecie. | 

Poznań, 8 listopada. (Zel. pryw.) W 
Parzynowie, skutkiem strejku szkolnego, przy- 
wrócono język polski w odmawianiu pacie- 
rza i w nauce religii. W Głębokiem nauka 
religii ustała zupełnie. W Wągróweu w 5 i 
6 klasie przywrócono polski wykład religii, 
podobnie i w szkołach miejscowości okoli- 
cznych. 

Medyolan, 8 listopada. Wystawa zam- 
knięta będzie 11 listopada. i 

Paryż, 8 listopada. Gdy wczoraj po 
południu syn tutejszego posła rumuńskiego 
Ghiki w ogrodzie Luksemburskim objaśniał 
pewnemu przyjacielowi swemu mechanizm 
rewolweru, broń nagłe wypaliła, a kula u- 
tkwiła w lewem płucu młodego Ghiki. Cięż- 
ko rannego odwieziono do szpitala. 

Tanger, 8 listopada. Agencya Havasa 
donosi: Śledztwo w sprawie napadu na łódź 
krążownika francuskiego „Egalile* wykazało, 
że kilku żołnierzy marynarki pokłóciło się 
na łodzi z marynarzami marokkańskimi, przy- 
czem jeden z marynarzy marokkańskich maj- 
tka francuskiego zranił kamieniem ciężko w 
głowę Napastnicy uciekli na okręt marok- 
kański. Dwóch marynarzy marokkańskich, 
którzy zachowali się szczególnie brutalnie, 
aresztowano. Admirał Campion i Mohamed 
el Torres złożyli sobie nawzajem wizyty. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossył. 


Warszawa, 8 listopada. (Tel. pryw.), 
Wczoraj nieznany sprawca strzelił kilkakro- 
tnie z rewolweru do sztabskapitana lejb- 
gwardyi pułku litewskiego Nowinkowa, idą- 
cego ul. Przechodnią. Jedna kula ugodziła 
go w twarz. Aresztowano kilka osób. 

Warszawski komitet „bundu* postano- 
wił przeprowadzić swoich kandydatów do 


Dumy i w tym eelu otworzył właśnie biu- 
ro agitacyi wyborczej. 

Łódź, 8 listopada. (Tel. pryw.). „Bund“ 
i „Socyalna demokracya Królestwa Polskiego 
i Litwy* postanowiły działać wspólnie i po- 
pierać wspólnych kandydatów do Dumy. 

Łódź, 8 listopada. W starciu między 
robotnikami różnych stronnietw politycznych 
w Dąbrówce dwóch robotników zastrzelono, 
dwóch zraniono ciężko, a kilku lekko. 

Ponieważ władza nie chciała przesłu- 
chać przed niedzielą kilku aresztowanych za 
przestępstwa polityezne, wybuchł w tutej- 
szem więzieniu strejk głodowy. 

Łódź, 8 listopada. (Tel. pryw.). Bra- 
tobójcze walki partyjne trwają dalej. Wezo- 
raj w fabryce Szajblera socyaliści wyparli 
narodowców. W ciągu dwóch dni ostatnich 
padło z ręki socyalistów 8 robotników tru- 
pem, a kilkunastu zostało ciężko zranionych. 
Komitet P. P. S. wydał odezwę, w której 
między innemi pisze, że „należy strzelać do 
narodoweów, jak do wróbli“. 

Odessa, 8 listopada. (Pet. Ag.). Gene- 
rał-gubernator zasądził wiceprezesa odeskiego 
komitetu stronnictwa „kadetów“, p. Tankie- 
jewa na grzywnę 3000 rubli i wydalenie z 
Odessy na czas trwania stanu wojennego 
za to, że w mieszkaniu Tankiejewa odbyło 
się zgromadzenie bez zezwolenia władz. 
Wszystkich 24 uczestników zgromadzenia 
tego skazano na grzywny po 1000 rubli, lub 
miesiąc aresztu. 

Kowno, © listopada. (Tel. pr.). Are- 
sztowano tu 20 osób, należących do organi- 
zacyi bojowej. 

Mińsk, 8 listopada. (Tel. pryw.). Dziś 
odbywa się tu zebranie grona okolicznych 
ziemian w sprawie założenia nowego Tow. 
rolniczego. 

Kronsztadt, 8 listopada. Pet. Ag. tel. 
donosi: Minister marynarki zarządził, aby 
wszystkie okręty wojenne i wszystkie „okręty 
szkolne* powleczono szarą farbą. 

Petersburg, 8 listopada. (Pet. Ag. tel.). 
Wszelkie pogłoski w sprawie ustanowienia 
namiestnika w Królestwie Pol- 
skiem, są pozbawione podstawy. 

„Petersburg, 8 listopada. Stronnictwo 

pokojowego odrodzenia wydało manifest wy- 
borczy z powodu nadchodzących wyborów 
do Dumy. W manifeście powiedziano, że głó- 
wnym celem stronnietwa jest walka z dwo- 
ma czynnikami rozkładowymi tj. z resztka- 
mi dawnych rządów czynowniczych i z a- 
narchią. Przemoc musi być zastąpiona przez 
prawo, Obecny rząd tłumi rewolucyę rewo- 
cyjnymi środkami. Między stronnietwem a 
gabinetem niema wcale łączności. Pro- 
gram partyi jest pokrewny programowi in- 
nych stronnictw konstytucyjnych, różni się 
zaś od innych tem, że nie uznaje żadnego 
porozumienia ze stronnictwami skrajnemi. 
Stronnictwo jest wrogiem niekonstytucyjne- 
go rządu. 
i Petersburg, 8 listopada. Pet. Ag. tel. 
Jest upoważniona do zaprzeczenia doniesie- 
niu niektórych dzienników, jakoby rząd od- 
roczył decyzyę w sprawie żydowskiej. Rada 
ministrów tą sprawą się dotąd nie zajmo- 
wała i wtych dniach dopiero weźmie ją pod 
obrady. 

Petersburg, 8 listopada. (Pet. Ag.). 
Rada ministrów przyjęła przedłożony przez 
ministra skarbu projekt podatku dochodowe- 
go. W myśl tego projektu podatek docho- 
dowy ma przynieść 25—40 milionów rubli 
rocznie. Będzie on nałożony na wszystkie 
osoby, które posiadają własny dochód i są 
poddanymi rossyjskimi, oraz na eudzoziem- 
ców, którzy dłużej niż rok mieszkają w Ros- 
syi i mają tam jakieś przedsiębiorstwo. Pod- 
dani rossyjscy, mieszkający więcej niż 2 lata 
za granicą, są uwolnieni od podatku docho- 
dowego. Dochód poniżej 1000 rubli rocznie 
wolny jest od podatku. Podatek wynosi od 
dochodu 1000 rubli 1 pre., od każdego dal- 
szego tysiąca aż do 30.000 14, pre; przy 
dochodzie 80.000 wynosi 4 pre., ponad 
80.000 wzrasta stopniowo aż do 5 pre. od 
100.000 rubli. 

Ryga, 8 listopada (Tel. pryw). Wy- 
konano wyrok sądu polowego, skazujący 6 
anarchistów komunistów na śmierć. 

Tyfiis, 8 listopada. (4. P). Dwudzie- 
stu uzbrojonych rabusiów napadło na wóz 
pocztowy, wiozący 42.000 rubli, a eskorto- 
wany przez żołnierzy i ostrzeliwało transport. 
Żołnierzom udało się pocztę zabezpieczyć. 
Napastnicy uciekli, gubiąc po drodze bombę. 

Atkarsk (gub. saratowska), 8 listopa- 
da. Na stacyi Fngaliczew kolei rjazańsko- 
uralskiej wykołeił się pociąg towarowy, przy- 
czem jedna osoba zginęła, a jedna została 
zraniona. Tor zniszczony jest na przestrzeni 
półtorej wiorsty. 18 wagonów zostało zdru- 
zgotanych. 

Jekaterynoskaw, 8 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). 28 opryszków, przybyłych od strony 
Werchodnieprowska, napadło wczoraj na 
ambulans pocztowy, zdążający na dworzec ko- 
lejowy. Zraniono pocztyliona i policyanta, 
zrabowano 6000 rubli. Rabusie zbiegli. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


mieszka i ordyntje 


Jr. Skałkowski 


WETO ZE GORE KOTAR „Pańska 6. 


Hbr. Grelińsii 


ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo- 


czowych) 
obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 
OSTOomRa NG. 


Sercom ofiarnej publiczności połecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparuliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Awra- 
samy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datrów do Administracyi naszego pisma, 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Lie Theatre, Les Arts. 


WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, IwAsino, Il 
Becolo ZA. 


ROSSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humerysiyczny), 
Nowoje Wremia. 


ANGIELSKIE 
Frys Magazine, Strand. Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Kausmana 9. 


Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 
nabyte: portiety, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t. p. sprzedajemy niżej een fabrycznych. 
Polecamy własaeg» wyrobu meble salonowe, jadal- 

nie i pościel taniej jak wszędzie. 

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów, nl, HI. Maja l. 5, przedtem Spółka taplcerów. 


waw ar rn wk 


7 zna D 


w BSB YA HIRR 
Polecamy KONWERSYĘ 
4": PoźyCZkI miasta LWOWA 


na wolne od podatku 


4” OKliACYG POŻYCZKI M. LWOWA 


pod warunkami ogłoszenymi w pro- 
ispekcie konwersyjnym, który przesy- 
lamy na życzenie. 
PR y. w R sw m są 
wokal A LALie m. 
Dom bankowy i kantor wymiany, 


ofisdan 


Przyjechali do LWOW* 


Dnia 8 listopada 1906. | 
Hotel George'a. D EV 


PP. Hue. Ozosnowsk pinot | Bati, 
Pogłodowski z Sutkowiec, sł Bir i Ai 
z Dylęgówki, K. Cieński z wi i R 


ii, | 


sielski z Bokosza, W. Żelochowsk 
horowa. J. Parnas z Rossyl, ** 
z Warszawy. 


Hotel Imperial. 


PP. Hr. D. Potocki z P 
Kobylański ze Snowidowa, M. dj 
z Pnikuta. die 
Hotel Eurepejski: a T 
P. M. Dąbrowski z Podola * ley 
Hotel Francuski: yć | 
P. M. Banatowski z Krągiól: RR 


Hotel Victoria. . g 

PP. E. Torosiewicz z Kołomy” gooti 
czewski z Siemowa, A. Wczelik 

rówki, K. Kraszowski z Rossyi ^" 

z Tarnopola, S. Horoszkiewićz 

wowa, 


gi ma 
E Koronowa waluta. płaeą żądają  Koronowa sal | , n płacą żądają 
A € E rgi X FK Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za > 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | lnty-sierpień . 1... . 10016 10085 | 100 zł. 5 pr.. ... , ABE" = 
Taca żądają | kwiecień- „październik NE 100:15 160:g5 | Gal. poż. kr. zr. 1893 4 pr. ; 27:60 9860 
Lwów, dnia 8 listopada 1906 | ata cą [żądają | | Losy z roku 1854 po 250 zł. mnk, 3:2 pr. —— —— | „ obl. prop. „ 13894 pr... . 96840 9940 
walutą koron. A „ 1860po500zł. wa. 4 pr. 15750 15950 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1826 
I. Akcye za sztukę. PEPufiEB]| „  „ AB i 100zł. 4 pr. . ir > RE ik us 9550 96-50 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor. 568 — 1576 — n „ 1864 po 100 zł. 50 27605 Renta włoska za 100 lirów or. 
aT 18 An ak M „ „ 1864po 50zł. . ŁOWICZ CE AREA 
po zł. 200 (400 kor.). . — —/160 —| | Listy zast. domen państ. po120zł. 5pr. 290—  291:— e serb, ks KK a a a TTE 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. p j B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa ureekie obl. prem. kol. za rank. 168 26 
Wo Ee w erdue (CWO Loa) S = reprezentowanych krajów koronnych). G. Listy zastawne. Oblig. bipot. i listy dłużne 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 6 2 Non) 
tem Lipińsktego po 500 kor. . — —|B0 Austr. renta złota wolna od podatku A (za 
Tow. dla gal. przedsięb. 0) Pes ah o 0a: 117.05 1172: Anglo-Austr. banku los w 30 L ki pr. = == 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor 400 —|410 — | „z | Austr, zakł. kr. ziem. los w £ pr. 61 
4 P podatku 4 pr. 9915 9935 R n Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 284— 294— 
NZ eGon SA DAE C. Obligacye kolejowe. „  „ 18893 pr. 28950 29950 
© 109. Diris 
Banku h. g. Ka w. a. wyl.z10% „ |110 —l110 70] | Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9890 2990 Bukowiński zakł. kred. ziem. R A pe TF Toż, 
41% „ los w 50 1. 100 261100 90| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne i, OE Ode 110- HNC 
nnn koło _ „60l.po200k. < | 97 20] 97 go] | od podatku za 100 zł. 4 pr. . . It- —— | Gal. akc. b. hip. w pr. En A 5 pr. wd a z 
„ kraj. 415% „los w 51 k æ (100 50/101 ż0| | Kol. Oes. a za 200 zł. mk. 55/, a a ao w p n M 80 L Ai 5 OT25 9825 
4 % ' los w 57 97 70| 98 40 pr. (ostemp. akcye). . — 5 sw B. W. m, I RAI Ro 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- p: Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Gal. Tow. kred. ziem. z ba 4 A A 960 
sza emisya) . 3 — | 99 30| — — mi 514 w e 128:50 12450] n no n Ri tar 99-75 wia 
i m galie. ziemsk. i% = g9 gol — — aS EE po 200 zł. m 98-75 9975 Banku krajowego dla Galicyi Lodom. e Ń 
4% los. w 56 lat . = | 97 30| 98 —| | Eo. ED Bol w wal. koron. NE. dl krajow obli. komu. A 10035 10135 
a wolne od podatku 4 pr. . 98: i i a S 
kor. sya 42 lat 4ta . . 10050 101:50 
ro aaa DEE a Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy BY, L za200k 4pr. 91—  98— 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 98 50| 99 20| | Kos. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 106— 107.— | Austro-węg. banku 50 4 pr. „ - 9910 10010 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. © |10ż —| — —| | w złocie za 200 zł. 5 pr. —— ——-| noo „ 50 lat w.k.4pr. 9960 10060 
Komunalne Banku m aż (2em.) = | — _| — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i j 
n » la% (3em.) w |100 701101 40 5000 zł. 4 pr. == H H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
anioi i% Ù =) o | 9% —- 1197.36] | Kol. Ozęskiej emiss. z r. 1895 za 400 ' r za 100 zł. nom. 
ol. lokalne dtto SE 97 —| 97 70| | kor. 4 9g-— 100— PW -* 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. zro- “ Kol. buk i lokaln. za 400 kor. Po GRE par, po Mugu sgi Eg 3, 
: : M Gy ja a e . . 11560 116:60 
kugleto Luc ; OWE = SA - 9910 10010 | pow żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11575 11675 
Pożyczka m.Lwowaaó . . . . 95 80| 96 50| | Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9885 99-85 |poj póły cas Mord. em. nr. 18864 nr 9965 10060 
n n „ % konwen. . 98 i0| 96 80] | Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 i F 1587 "m aros 100-95 
5 SADEK | Ra aa © 0800 ADU 73 AMEA: Ea 0985 100 87 
DE Kol. Areyks. Rudolfa (Salekammer- maz Po sa RE 00 A 
M Krakowa po zł. 40 kor. a a gut) za 400 marek 4 pr. a a IS -D 3 ET, y i 
p 20 k 86 94 t) za 400 kś 11850 11750 Kolej wów Czern.- WE r. L884 wa 
D. Ding państwa (krajów korony węgierskiej) 300 uł. Ę : 2065 91:65 
dk Gd Węg. a aa 4 m T 4 x $ (i > e Kolej Lwów- (zern. z r. 1884 za 300 
20 fa a à 19 = 19 0 AA RE 200% G: i l. lok, wschod. za 100 zł. 4 pr. 
TAN KÓWKA . 9 —| ly m Wor. bl. IEGi 4 a ` Sen Es 3 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — 251 50 i A enka O "od kor) 29950 zippo | Wet gal kol. sm. 1870 za 209 zł. 5 pr. 
100 rubli rossyjskich papierowych 253 —|255 - a za 50zł (100 kor) 209—  3I(- „ 4840 mA ZON zł 4 ur 
100 marek niemieckich . . 5 117 30|117 99 SB g. ODRA a pa A 
aaa OOOGGGGGE E. Obligac madzacyjne. že Losy ( 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kroacyi i Slawonii . o. . 96—- 9720 | Brdapeszieśskie (Basilisa) Ń sł. . 2310 2510 
ża FA TE A Węgier za 100 zł. 4 pr. 0475 957/65 | Zakład kred. dla hand í w.ibhzł 459 — 469 --. 
Dnia 6 listopada 1906. Ma à . O t. ; 1 ai 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają WAS DOARZe pozycik, Pożyczka miasta Insbruku Ż0 mł, . e  85-- 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10575 10675 | lo: miasta Krakowa 20 zł. . . 88 — Jp 
maj -listopad PE 99:25 9945 | Poż. kr e Bukowiny m r. 193 los za Pożyczka miasta p zo. 8 meo (B= 
styczeń lipiee . . . . . . . 9905 2825 AGO kor, 4 pr, 2710 2510 |Pzliy 40 zł, m k r 0166 <—— AWA 
amroz WEGA AEO N KORE YB ARDO HIRO AETS i ENESE N AT EARE ENTA WOODS HART AW TARO CY PET WOW WC AA KC TA S 130.4 JE © PTA ANA 


= Licytacye. 


L. cz. E. 443/6 (7) (8777 2— 3)! 

Na o masy konkursowej błp. dr. 
Hermana Steina, zastąpionej przez dr. Ja- 
kóba Horowitza, odbędzie się dnia 28 listo- 
pada 1906 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, w 
Nowem Siole licytacya realności whl, 60 i 


1/12 z 8/8 części realności whl. 14 Wi 


Worobijówkawraz z przynależnościami. 
Nieruchomości te wystawione Ra licy- | 


łacyęsą ocenione, a to realność whl. 60 najL. cz. E. 1200/6 > 


1000 kor., a 1/12 z 88 części ealności whl. 
14 na 2 koron 59 hal. 

Najniższa cena wynosi realności whl. 
60 kwotę 666 kor. 65 bal., 
3/8 części realności whl. 14 na 84 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n'e przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawą lub 


HB EB WZ RW RW BH ka 


NE CA M 
Łędą o RLZ e tego postę- 
powania jedyeie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymieaionogo i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 26 października 1906. 


(8771 2 

Dnia 5 grudnia 1906 o godzinie 9 ba 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego lieytacya 1) realności w 


a 1/12 części z | Saraborze dzielnica Lwowska whi. 346, 2) 


realności w Bamborze dzieln. 
whl. 92 z przynależnościami. 

Stodołę i rolę z przynależnościami ad 
1) oceniono na 9572 kor. 5 hal; dwa bu- 
dynki murowane z przynsleżnościami i ogród | 
oceniono na 15.059 kor. 96 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż j 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 4186 koron 3 b., 
ad 2) 7529 kor. 98 hal. 

Warunki Jicytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tatej- | 
szym w Oddziele Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszezalaą , 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjuym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nierush »mości 


Przemyska 


należy | 


Koronowa waluta. 
QCzerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . %7 W 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. - = y 
Salma 40 zł. mk. . 107 peł 
Pożyezka miasta Salzbur ga 20 zł. gt 
| i 
K. Akcye banków (za AA p3 | Ni 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . iż Bić | 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . - 52 gi | 
Zakł. kred. dla handlu i przem . - Sga 2 | sę 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . Gi07 [| Ę 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. i | Na 


Galie. banku hip. 200 zł. e gk | ję di 
„ dla handl.i przem. 200 zł. KZ 8. | A z 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. HE gd ty 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . „ag = rę ł i 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. z 457 rój | ku. | 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 2 | el 


Ziynosteńska banka 100 Zł. 4 | 5 
L. Akcye Przedsiębiorstw transpor! 4 i "ealn 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. - 4397 PY i WJ 
„  tkcye zaksąd. 200 zł. 107 P i| LR ] zą 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. ST z B | ty! be 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. tg- a | kan 
„  luiwów-Czern.-Jassy 200 zł. . - HZ l Gł 
„  wschod.-galie.-lokatn. 200 zł. M | ly, ên 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 10 e ù, 
M. Akeye Przędsiębiorstw przemy (5 | Wa 
ora E | 4 „JA 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. ajg- "A hi ni 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. igap an à 
Austr, tow. górnieze Aipine 100 zł. HM $. Mł 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2 457 LA | - BĄ 
Sehodniey 500 kor. t # | Tak 
Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 9937 | ta 
'Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. | ih ié d 
U 
N. Weksle za | Aler 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . zł r | le go r 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . al t FA tą Boz, 
Paryż za 100 franków . sza, 4658 Tad | 8 
Petersburg za 100 ruoli 5% `h PA ry | 1. k 
Niemieckie banki 11% SĄ | Har: 
Włoskie banki 967" p” ali 
Francuskie banki - J i 
Szwajcarskie banki . x 956 k 
r A D TX | s 
W WALA s | Myj Puia 
Duhat cesarski. U hy boł 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta zi) | bin 
. . . . 


20-frwnkowka . 
20-marzówka 
Rosyjski półimperyał . ; 
Nism. banknoty za 100 marek | 
Włoskie bankuoty sa 100 lir. 
DIA . OE 


ch lakie prawa lub 
nieruchomościach 


| Te osoby, dla który: 
ciężary ma powyższych 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powsnia jedynie przes przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu 
aiżaj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
C. k. Sad powialowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 22 pażdziernika 1906. 


(5817 1—3) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l, 15. 
| Godziny urzędowe ftylko w dnie powszednie) 
| przed południem od 8 do 12, po poludniu 
od 2 do 6, w sobatę po południa od 3 do 8. 


Licytacye: 
Poniedziałek 13 listopada 1906 od 10 do 


| 12 godz.: mebla i towary korzenne. 

i Wtorek 13 listopada 1906 od 10 do 12 
godz. fortepian i towary bła- 

; 5 

Sroda 14 listopada 1806 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, pianino, zegury, rower i 
gramopkony. 

| Czwartek 15 listopada 1906 od 10 do 12 godz.: 

j meble i sprzęty domowe. 


mebie, 


noble, pianino i kasa. JĄ: 
Sobota 17 listopada 1906 od 3 „| dy t 
meble i sprzęty = joti 4 | loy yn ur 
Sprzedać się mające prio MaM 
być oglądana w hali „a licy! n" PON 
dzinach urzędowych. Ml M té d 
Lwów, daia 6 listopada I K agtu 
e Bo 

g0! di ką togły 

L. 312. 7 SE 
Avizo gaj | laj To 0 
C. i k. szpital wojskowi. W | * W I; 
Celem zabezpieczenia w! roris | | | fa ju 
pojów dla chorych i komeni ib Ma | dą licy 
szpitala wojskowym w Tarn? spal” gd” | W dal 
się w lokalu zarządu tego SUE àp o i ydy è je 
lstopada 1906 o godzinie 9 pr” TY || N u j 


pisemna licytacya. 


i Jm 
Bliższe szczegóły tj H oia | | W Pete 


mienione w kontraktach, Si gai 
mienionym szpitalu i w int aed 
J 
korpusu w Krakowie do prze ogli awo 
znajdują, jak i w obwieszczel! ss l 
afigowane w intendanturze * b tz 
wszystkich zakładach sanitarai iA i w: 
tegoż korpusu, w Izbio handi M X ad aż 
mysłowej w Krakowie, w ć- k. Ph NP bed; 
magistracie miasta Krakowa, Seti Pr: 
nowa, Wadowie, Nowego 54 7 ko ta” 
Zarząd c. i k. szpitala woj Mej, F 
w Tarnowie. iy Nien 
me. — ey i 
8, | 


ug T 
- M2 
| zc 
| gg? dnia 17 grudnia 1906 o godz. 8, skutku. 
| in Udniem w sądzie niżej wymienio- | Warunki lieytacyjne i odnoszące się 


va (8759 3—3) : 


„ss l: ES kie Nr. 12 lieytacya rażlności wbl. {do tej nieruchomości. dokumenta, możę każdy 

„100%. f Branta 7 Smolin objetej, składającej się mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 

B. p R Ornego o 3 morgach i 274 sążniach. | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

s Bo Ait wanja RO mosé, wystawiona na licytacyę,| Takie prawa, wobec których niniejsza 

poznt A Na oat na 1950 kor. |licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

lej , Mlższą cena wynosi 13800 kor., po- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

dłut, 1 ceny sprzedaż nie przyjdzie do; nym terminie licyłacyinym, inaczej roszeze- 

Mb. W i nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 

nowi gi b tyg Aki licytacyjne i odnoszące się| ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
gcho” | kij nieruchomosci dokumenta, może | dnoszone. 

tą Bog 0407 chęć kupienia przejrzeć pod- Te osoby, dla których jakie prawa tub 

| lin un urzędowych w sądzie niżej wy- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 

8. 4, Taj: w biurze Nr. 12. | |. |obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 

| łą lieyta prawa. w obec których niniej- | wania heytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Niągję Cya byłaby niedopuszezałną, należy | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

Am 10 sądu najpóźniej przy wyznaczo- | powania jedynie przez przybicie na tablicy 

Tania Ee licytacyjnym, inaczej rosz- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

p kej “80 rodzaju co do samej nierucho- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełsomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zów hipotecznych dla wzmiazkowanych ru- 
chomości. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 9 października 1906. 


ga, Mton * mogłyby być już ze skutkiaro pod- 


* Osoby, dla których jakie prawa lub | 
nie 23 powyższej nieruchomości bądź 
nn ut istnieją, bądź w toku postępe- 
o NU o go tacyjnego powstaną, zawiadazniane | 
a "p ką ia alszych wydarzeniach tego ps 
| Aly; Jedynie przez przybicie na tablicy | 
da | „tej „> Jesli nie mieszkają w okręgu sądu | mę. SAB 
Í poł nionego i nie wskażą temuż są-] 
fl z 1omocnika do doręczeń, w siedzibie | L. cz. E. 360/6 (7) (8779) 
( mieszkałego. Na żądanie Mojżesza Schónkera jun. 


Ni Sąd powiatowy, Oddział IV. kupca w Oświęcimin odbędzie się dnia 11 
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5 A Mirów, dnia 24 października 1906. | grudnia 1906 o godzinie 9 przed południem 
25 ; i w sądzie niżej wymjenionym, w biurze Nr. I. 
ea KZI k licytacya połowy realności whl, 25 ks. gr. 
- go | N - 524/6 (6) (8757 8—38)| gm. Milówka obiętej, Jana Bujaka własnej, 
E "gl 4 dnia żądanie Samuela Glüchera odbędzie | obejmującej dos: drewniany, stajnię i sto- 

zi LM „26 listopada 1806 o godzinie 9 | dołę z przybudówkami i grunt wraz z przy- 


KR 


— 


d 

J w dniem w sądzie niżej wymienio- | należnościami, składającemi się z kilku sztuk 
| ga A Nr. 8 licytacya realaości whl. | żywego inwentarze, narzędzi rolniczych i 
r sla  storów, stanowiącej spółwłasność około 80 sztuk drzew owocowych. l 
Świ Gleichera, Piotra Mycyk i Aryny Wystawiona na licylacyę połowa tej 
„3 to celem zniesienia spółwłasności j posiadłesei jest ocenioną na kwotą 5047 kor., 

CL. « połowa przynależności na 674 kor. 
obec tego wierzycielom na realno- Najniższa cena wynosi 3814 kor., po- 
zabezpieczonym zostaje ich prawo hi- | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


tej 
NZ względu na cenę przez przetarg , 
t Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
i tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularne, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 


BALAAN 


=> 


a 
li kj Wa 
tk 
t 


teg] 


4 


0 0299.96) 


Wy : T 
Wp "2 wywołania wynosi kwotę 986 


Wartość szacunkowa 1479 kor 


ZĘ | à tej pi aaki licytacyjae i odnoszące się} w sądzie niż j wymienionym, w biurze Nr. L. 
ZM „A ruchomości dokumenta może każdy Takie prawa w obec których niniejsza 
a j M~ Przejrzeć w godz nach urzędowych | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


IE padzie biuro 8. 
je UW 


x 


zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym tenninie licytacyjnym, imaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej wierucho- 
mości nia mogłyby być już za skutkiem pod- 


ła prawa, w obse których niniejsza 
byłaby niedopuszezalna, należy 


"= © sądn najpóźniej przy wyziaczo- 
4 | lego tinie licytacyjnym, inaczej TOSZCZA- | NOSZONA. = 
s. | 3 N zaja co do samej nieruchoniości Te osoby, dla których prawa lub ciężary 
Ke Abe, śtyby być już ze skutkiem podno- | na powyższej nieruchomości już istnieją, 
p” s: lub w toku postępowania licytacyjnego po- 
Pa WAB hi: Sąd powiatowy, Oddział IV. | wstaną, zawiadamiaxe będą o dalszych wy- 
p alez, dnia 15 paździerzika 1706. darzeniach tego postępowania jedynie przez 
A. | ja tablicy ee. jeśli nie mie- 
| * szkają w okręgu sądu tutejszego i nile 
h pł: 938/6 (5) __ (8768 3—3) | wskażą AO ocali do doręczeń, 
sj R 5 grudnia 1906 o godzinie 9|w siedzibie sądu zamieszkałego. 
: ii udniem w sądzie niżej wymienio- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
R Wojnicz, dnią 25 października 1906. 


tyz 0 Nr. 7 licytacya rezlności obj. 


Ly 
ź l i A A 
, Ę aż 


loggi, ST- gminy Jaworów wraz 2 przy- 
| di „ami, skladającemi się z drzew, i j 
ią Nie tachet, L. cz. E. 1826/6 (4) (8801) 
ię Oggy; | HOMOŚĆ wystawiona na licytacyę Dnia 83 listopada 1906 o godzinie 10 
tag Ona na 20,000 kor, przynałeżno- | przed południ:n odbędzie się w sądzie tu- 
kę. Nat, 843 kor. 60 hal. > tejszym biuro Nr. 9 licytacya realności w 
wi Jniższa cena wynosi 10.613 kor., | Brodach wyk, hip. 861. 


Realność ta (pare. bud. i dom z przy- 
należytościarni) oc niono na 5881 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2940 kor. 50 hal. 


| kk, ] ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

h War 5 1. 7 : A 

. | ni laki licytacyjne i odnoszące się do 
| oy "uchomości dokumenta może każdy 


ya Ćhęć kupienia, przejrzeć podczes Warunki Jieytatyjne i iune odaośne 

otl g arm Wzędowych w sądzie niżej wyynie- | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
„pł N Ji biurze Nr. 7. | | szym biuro Nr. 8. e: 

i pley ie prawa, w obec których niniej.| Takie prawa, w obec których niniejsza 

5 dy ić Cya byłaby niedopuszczalną, zsleży | icytacya byłaby miedopuszezalną, należy 

LOSE | it te 0 sądu najpóźniej przy wyznaczo- |zgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

itag Minie licytaeyjnym, inaczej roszeze- | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tege rodzaju co do samych praw i nie- 
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 


| DOWIE podnoszone. TH 
(WI takty soby, dla których jakie prawa lub Te osoby, dla których jakie prawa lub 
, f i ct powyższej nieruchomości bądź | ciężary na powyższej nieruchoraośsi bądź 
gd”: dla JUŻ istnieją, bądź w toku postępo- | obecnie już istnieją, bądż w toku postępowa- 
y go zawiadamiane 


FAQ 
| Mz” 


0, p szkalego. l 
Jan S3d powiatowy, Oddział V. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
ów, dnia 6 października 1906. Brody, dnia 16 października 1906. 
l tz, R E l 
Ya Na 2486 (12) (8770) | L. ez. E. 2012/6 (5) (8802) 
di, Odh a suie Banku krajowego we Lwo- Dnia 7 grudnia 1906 o godz. 9 przed 
Nia „Pdzie się dnia 11 grudnia 1906 o go- | południem odbędzie się w sądzie tutejszym 


| iont zed południem w sądzie niżej wy-| biuro Nr. 9 licytacya połowy realności w 


lą, 8a, piytacya realności whl. 186 1 lwh. | Brodach wyk. hip. 451. 
Oami 576” objętych, wraz z przyna- Realność tę (pusty plac) oceniono na 


[276 kor. 60 hal. 
uchomości powyższe wystawione na | Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
> SĄ ocenione na 110.000 kor. i nie nastąpi wynosi 138 kor. 30 hal. 


nGazeta Lwowska* Nr. 256 z dnia 9 listopada 1906. 


ler 


Najniższa cena wynosi 55.000 kor., po- ; 


ry 
£ 


| szym biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi połnomocnika do doręczeń sądu w sie- 
dzibie zamieszkałego, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 22 października 1906, 


L. cz. E. 1541/6 (5) (8785( 

Dnia 6 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
«ymienionym, w biurze Nr. 88 licytacya 
16 części realności lwh. 253 ks. gr. gminy 
kat. Jasło. 

Nieruchomość ta w 1/6 części wysta- 
wiona na licytacyę jest ocenioną i wartość 
tejże ustaloną na kwotę 1055 kor. 

Najniższa cena wynosi 708 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenata (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 82. 
Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszxałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 24 październiza 1906. 


L. cz. E. 737/6 (4) (8813) 

Dnia 3 grudnia 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licytacya 


hip. 384 gminy Tłuste miasto objętej z pare. 
bud. 170 się składającej. 

„Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję jest oceniona na 900 kor. 

„ . Najniższa cena wynosi 450 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy rmający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. 
należy 


licytacys byłaby  nirdopuszezalną, 


nym terminie lieytacyjnem, inaczej roszcze- 


ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O, k. Sąd pwiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 5 października 1906. 


L. cz. E. 760/6 (5) (8828) 

Dnia 12 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem odbęđzie się w przymu- 
sowa sprzedaż 10/12 części realności whl. 
124 gm. Regulice, oszacowanej na 1677 kor. 
34 hal. 

Najniższa cena wynosi 1118 kor. 
22 hal. 


w ius. kaneelaryi. 
C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 


L. cz. E. 911/6 (4) 


Na żądanie Zakładu kredytowego w 


a S S 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- į 


| 


Z DE Z R z r a R R S e a: 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana | L. cz. S. 2/6 (260) 


Warunki licytacyjne przejrzeć można | szkol 


i |. Naj Ko: l Warunki licytacyjne i inne odnośne ; dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
anie Feiwischa Schlagla odbę- : niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- j rze Nr. 19 w Nisku licytacya całej realności 


lwh. 172 ks. gr. gm. Nisko (dom drewnia- 
ny parterowy, słomą kryty, komora i grunta 
w łącznym obszarze 1 ha, 15 ar, 68 metr. 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona aa 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 3 listopada 1906. 


L. cz. E. 810/6 (8809) 

Na żądanie Michała Delekty odbędzie 
się dnia 12 grudnia 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 licytacya 1/4 części 
lwh. 145 i b) 1/2 realności lwh. 146 księgi 
gr. gminy Sojkowa (domek parterowy z 
drzewa, słomą kryty, komora, spiżarnia, 
stajnia, wozownia, stodoła, 2 ha, 29 ar, 80 
mtr. gruntu) wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) na 272 kor. 50 hal, b) na 
1056 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wynosi a) 181 koron 
67 hal., b) 704 kor. 16 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Nisko, dnia 3 listopada 1906. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


L. cz. E. III. 1701/6 (17) (8818 1—3) 
Dzia 14 grudnia 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali licytacyjnej Nr. VI odbędzie się 
liecytacya realności lkonskr, 251 śm. wyk. 
hip. L. 242 M. 1. orj. Szkarpowa l. 4 i za 
zbrojownią l. 5 wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną przy udzieleniu pożyczki ban- 
kowej na sumę 24.800 kor., przynależności 
zaś va sumę 504 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi sumę 12.652 kor. 
Warunki licytacyjne i inse dokumenata 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w oddziele IJI. 
Takie prawa, w obec których niniej- 


3/10 niewydzielonych częścij realności wyk. | sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sąłu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminis leytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samsj nieruchemośzi 
nie mogłyby być już ze skuskiem podno- 
SZONe. 

|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 


Takie prawa, w obec których miniejsza | gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 


temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- i siedzibie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy Sek. I., Oddz. III. 
Lwów, dnia 30 października 1906. 


Upadłości. 


(5826) 

W konkursie Markusa Feuersteina ce- 
lem likwidacyi i uporządkowania dodatkow o 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 10 listopada 1906 wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 18 listopada 1906 godz. 
9 rano w c. k. sądzie powiatowym w Dro- 
hobyczu biuro Nr. 53. 

Drohobycz, dnia 20 października 1906, 

C. k. komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(8728 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem nadania posady stałego sługi 
zKOlnego przy e. k. szkole realnej w Kro- 
śnie ogłasza e. k. Rada szkolna krajowa ni- 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 grudnia 1906. 
Do tej posady przywiązane są nastę- 


L. 36.223 


(8808) | pujące pobory : 


Płaca etatowa w kwocie 800 kor. ro- 


Nisku, zastąpionego przez adwokata dr. Da- | cznie, 20 pre. dodatek aktywalny w kwocie 
wida Fewa w Nisku odbędzie się dnia 14 | sto sześćdziesiąt koron rocznie, tudzież wolne 
grudnia 1906 o godzinie 10 przed połu- ' mieszkanie służbowe w budynku szkolnym. 


Z posadą tą są połączone wszelkie obo- | 


wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no- 
szenie materyału opałowego, palenie w pie- 
cach, zamiatamie śmiegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

1) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k 
lekarza rządowego ;' 

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia; 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5) dotychczasowe zatrudni*nie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do e. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce e. k. Dyrekcyi szkoły realnej w Kro- 
śmie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w słu- 
Zbie publicznej, za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. ik. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kaadydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 29 października 1306. 


L. 49.552. (5780 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem opłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela historyi i geografii w e. k. 
gimnazyum z wykładowym językiem ruskim 
w Kołomyi. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
i dodatek aktywalny w mysl ustawy z dnia 
29 września 1898 (Dz. ust. p. Nr. 178). 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadź, 
mają wnieść podania zaopatrzone % dokn- 
menta służbowe i dokładnie wypeł»ioną ta- 
belę służbową za pośrednietwem swej wła- 
dzy przełożonej najpóźniej do 30 listopada 
1906, do prezydyum c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 31 października 1906. 

Za e. k. Namiestnika: Płażek w. r. 


L. cz. Prez. 23.086 (8721 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 254 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs ma posadę wiceprezydenta 
sądu obwodowego w Kołomyi z dnia 22 li- 
stopada b. r. upływa. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2 list pada 1206. 


L. cz. Prez. 22,957 (0166 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 254 „Ga- 
zety Lwowskiej” ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę dyre.tora urzędu ksiąg 
gruntowych przy c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie z dniem 30 listopada 1906 upływa. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 


Lwów, dnia 3 listopada 1906. 


L. 4654/906. (8752 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia na razie prowi- 
zorycznie posad kasyera miejskiego z 
płacą roczną 1100 kor. ewentualnie 
rachmistrza kontrolora, z płacą roczną 
w kwocie 1200 kor. z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości powyż- 
szych płac, rozpisuje się konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do tutejszego 
Magistratu do końca listopada b. r. 

Kompetenci mają przedłożyć na- 
stępujące dowody: 

1) metrykę chrztu, 

2) opis przebiegu życia, 

3) dowód kwalifikacyi wymaganej 
rozporz. Wydziału kraj. z dnia 29 maja 
1891 Nr. 67 Dz. u. kr. 

4) świadectwo zdrowia i moral- 
ności. 


8 


O powyższe posady mogą się u- Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
biegać także emeryci mający wyma- i zelwajła w Gródku. l 
ganą kwalifikacyę. p: k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Magistrat król. wol. miasta Krosna. s aa GU 
Krosno, d. 29 października 1906. į re z 
Burmistrz. | L. ez. P. 79,6 (5) (8778 1—3) 
i j Za umysłowo chorego uznano Jana Mroza 
w "z | w Pikułowicach. 
L. 2228/906. (8751 2—3)] - Kuratorem jego ustanowiono Józefa Bo- 
Konkurs. { librzucha w Pikułowicach. 
Przy Wydziale powiatowym w Bo- ach (EA ZW a aa III. 
horodczanach jest do obsadzenia po- | P i 
sada inżyniera z roczną płacą 2800; 


sądu tut. przez Skarb Państwa pozew 

koron 50 hal. sanatio 
Na podstawie pozwu tego "3 190687 

audyencyę na dzień 24 października 

dzinę 9 rano. „czego gó 
Celem strzeżenia praw pow)” rator 

nawia się p. dr. Mantla w miejscu, zę 
Tenże kurator zastępywać "Ę 0 


woane: a 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


C. k. Sąd powiatowy, Odd 
Podwołoczyska, d. 24 paździerm” 


=" "M (810 


koron i ryczałtem na objazdy w kwo-į L. cz. P. VI. 184/6 (5) (8798 1—3) | L. cz. Cw. 1872/6 (1) EA | 

cie 800 koron. T Za choia 2a umyśle uznano Marcelę Przeciw Maryi z Nahlaków ano wią ; 
z : ez ; Rudą w Tarnopolu. której miejsce pobytu jest miezne go” 
Kandydaci wykazać mają : | Kuratorem jej ustanowiono dr. Izydora | siony został do e. k. sądu obwodow KA 


1) Nieprzekroczony 40 rok życia, | Hołubowicza adwokata kraj. w Tanopolu. 

2) Znajomość języków krajowych ©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
tudzież niemieckiego w mowie i piśmie, Tarnopol, dnia 18 października 1906. 

3) Nieposzlakowany charakter, | a 

á) Ukończone studya technicznełj oz. P, 108/6 (4) (8812 1—3) 
na Wydziale inżynieryi oraz świadectwo Iwana Hyszkę zw. Głuchy z Hoszan 
z złożonego drugiego egzaminu pań-j uznano umysłowo niedołężnym, kuratorem 
stwowego z dobrym postępem i przy-|jego Michał Brewiak z Hoszan. 
najmniej dwuletnią praktyką przy bu- C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
dowie dróg i mostów, Rudki, dnia 10 czerwca 1906. 

5) Kaucyę wynoszącą 1200 koron. G — Gi 

Posada nadaną będzie na razie jį L. cz. L. 14/6 (8) (8804) 
na rok prowizorycznie, poczem w ra- Za marnotrawnego uznano Iwana Głeja 
zie nienagannego a wydatnego spra- | PO Stachu w Jażowie starym. 


wowania urzędu, może nastapić stabi- Głeje wiiłosł RR 2 Mikołaja 


lizacya. || "a. l ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podanie własnoręcznie pisane i na- I Jaworów, dnia 16 października 1906. 
leżycie udokumentowane, należy wno- iee 
sić do Wydziału powiatowego na ręce 
Prezesa najdalej do 10 grudnia b. r. L. aa 8/6 (3) (8810) 
Ę ć a marnotrawnego uznano Antoniego 
Posada nadaną zostanie od dnia | Marszałka w Ociece. 
1 stycznia 1907. Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wydział powiatowy. Cyronia w Ociece. | Í 
Bohorodczany, 26 października 1906 ©, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Prezes: Szeliński. Ropczyce, dnia 2 lipca 1906. 


Stryju przez Mozesa Lipschitza poż f 
danie nakazu zapłaty 500 koron: owy“ 
Na podstawie pozwu wyda80 P 
nakaz, 
Celem strzeżenia praw kura? 
wia się pana dr. Szaraniewicza % w: 
kuratorem. , pędzie pi 
Tenże kurator zastępywać. woski 
rantkę w rzeczonej sprawie na JeJ Lie: si 
bezpieczeństwo, dopóki ona w 540% oje 
zgłosi lub pełnomocnika nie za mis gw]: 
C. k. Sąd obwodowy jako ham 
Oddział H. 4906. 
Stryj, dnia 22 października * 


: 96) 
E 

L. cz, Cw. 2292/6 (1 : pl 

Przeciw nogi Jaremczukow ponje! 
tem w Wcłostkowis, którego miej$ gł. sąd 
jest nieznane, wniesiony został © potia 
przez Towarzystwo zaliczkowe dl3 syiti 
mościskiego w Mościskach pozew 5600 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 
ron zpn. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw Iwa s 
czuka ustanawia się pana dr. Probste gh 
kata w Przemyślu, kuratorem, Ko y 
pywać go będzie w rzeczonej spr mi oP a 
go koszt i niebezpieczeństwo, doP" ia ? 


Ę SE b : Sądzie się nie zgłosi lub pełnomo 
m > ia . cz. L. II. 8/6 (4) P. IL 112/6 (8815) | zamianuje. gr 
L. 12.756/6 a. * (8820 1—3) Za marnotrawnego uznano Mikołaja C, k. Sąd obwodowy jako handle 


Oddział II. 


Beń w Soposzynie. DB 
Przemyśl, dnia 19 październiś* 


Na jposado radeyaondu rajom oco? Kuratorem ustanowiono Hrynia Gen- 


przełożonego sądu powiatowego lub sędziego ; 

powiatowego w Bieczu, ewentualnie przy | A R w. Oddział II 

innym sądzie powiatowym rozpisujs się kon- Żółki Reap 4 y: ; e 

kurs z terminem do 30 listopada 1906. ółkiew, dnia 4 września . 
Podania wnosić należy w przepisanej RE. EEA 


ürədzə służbowej do Prezydzuia sądu obwo- 


L. ez. C. IL. 2416 m. 
Przeciw Józefowi Studniekiem g Je 
wałdu górnego, którego miejsce Pº zda fi 
nieznane, wniesiony został do €: E fe gl że 
wiatowego w Kalwaryi przez J07% 
nieką służącą w Wiedniu pozew * jah 
rachunków z zarządu połowy real. „pł 


dewego w Jaśle. 
Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 7 listopada 1906. 


L. ez. =. nak Rg. A. I. ; (8784) gu. Barwałd górny. 000 y: 

nar wieszczenie. Na podstawie pozwu wyznać” „g 
LW. a Wa "=" (8787 1—8) Należy wpisać do rejestru Oddz. A. rozprawę > aan ondria dzieł 4 
ER RRS. kupca pojedyńczego. daia 1906 godz. li przed południe gw. 


W celu nadania jedaego jednorazowe- | Siedziba firmy: Dębowiec. 
go zasłku w kwocie 160 koron z fundacyi Birzsenie mt ONA asa propi- 
ś. p. Bazylego Lewickiego, emerytowanego | nącyj w Dębowcu i w Łazach dębowieckich 
profesora grmnazyalnego we Lwowie ogła- i N, Jortner*. 
sza się niniejszem konkurs. Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 
Zasiłki z tej fundacy: przeznaczone SĄ | żawa propinacyi w Dęboweu i Łazach debo- 
dla najwięcej podupadłych i najmoralniej- | wieckich 
szych, od rodzonych braci lub też od rodzo- DAA wpisu: 17 października 1906 
nych sióstr fundatore pochodzących dziew- SEC hs a Oddział Iv í 
cat uczęszczających do jakichkolwiek szkół a Ea RERS WE ział 4V. 


Celem strzeżenia praw J07 zę” 
nickiego ustanawia się pana dr. | wek 4 
skiego adwokata w Kalwaryi kurat? „ję w 

Tenże kurator zastępywać 7 ji 
w rzeczonej sprawie na jego ko 
bezpieczeństwo, dopóki on w sąć |, 
głosi lu» pełnomocnika nie zamiaP i pył 

C. k. Sąd powiatowy, Od dzie g i 

Kalwarya, dnia 30 paździeru! 


publicznych, albo też wdów. Jasło, dnia 18 października 1906. EM 

Podania należy wnosić do Wydziału i zę "a P ja” 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni- t EN uL < o i LO śred 
ctwa, najpóźniej do dnia 31 grudnia r. b i sdn a. Or 


e. k. sądu powiatowego w Brodach BA 


dysława Józefa Barskiego pozew 9 „ij. SE 
nie prawa zastawu dla kwoty 55 pier 
135 rbl. 65 kop. zpn. ze staa 


załączyć do nich świadectwo ubóstwa, świa- Rozmaite obwieszczenia. sce pobytu jest nieznane, wniesion) a e 


dretwo moralności, metrykę urodzenia kan- 8717 3—3 
dysatki i legalne dowody jej pochodzenia, Ob ci Al —3) 
od któregokolwiek z rodzomych braci lub EB. i 4 ho SIA! ia 

sióstr fundatora. Dziewczęta winny dołączyć PE Wi: w: amonu da śm 


wa: e. i „ ; | Henryk Leonard Szeib wpisani zostali z dniem | real. whl. 687 Brody. po 45, 
oe Swiadectwo, sekolne i| ag Wrzesnia 1906 na Iig adwokatów a to | Na podstawie pozna wyztsiięj 
swej przełożonej władzy szkolnej (Dyrekcji). PONY Ml a areno aa gan ie listopada ** F s 

We Lwowie, daia 29 paździersika 1906. Z Wydziału Izby Adwokackiej. Celem strzeżenia praw poz wan aoit 
Piotrowski. Lwów, daia 28 września 1906. wiadomego ustanawia się pana *" w 
adwokata w Brodach kuratorem. „ gzje „A 
Tenże kurator zastępywać bo go Y się 
K t / L. cz. 0. I 397,6 (1) (8840) | zwanego w rzeczonej sprawie na J MŚ jo 
ura e e. Przeciw Ołeksie Kozar, którego miejsee |i niebezpieczeństwo, dopóki on W gmi 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
L. cz. P. I. 110,6 (1) (8708 3—8) |c. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Nad Teklą Hulajgrodzeą z Suchowoli, | Wasyla Czubeja syna Iwana pozew o uzna- 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie jJ l. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz! . 
Brody, dnia 29 października 


zawiesza się kuratelę ustanawiając kuratorem | nie prawa własności pgr. 1446 należącej do Z. 99) 
dla niej Onufrego Hulajgrodzkiego. realności whl. 648 gm. Krzywcze. Eia 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Na podstawie pozwu wyznaczono do |L. cz. E. 2229,6 (2) otra Pa 
Brody, dnia 18 października 1906. rozprawy audyencyę w tut. sądzie na dzień W postępowaniu licytacyjnem pio pig 

A 10 listopada 1906 godzinę 9 rano. w Złoczowie przeciw niewiadomej i pal. jg 


Celem strzeżenia praw Ołeksy Kozara 

L. cz. L. 15/6 (6) (8733 3—3) ustanawia się pana Dmytra Magdiuka w 
Zofia Kobak ze Sanoka została uznana i Krzywczu kuratorem. 

umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono l Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 

Alfreda Kobaka dyrektora dóbr ziemskich | Kozara w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


pobytu Annie Sawczuk o 386 kor- faw “qi 
ustanawia się celem strzeżenia * gw 
Anny Sawczuk kuratorem panż i 
Luki w Otoczowie. dle 9 
Rzeszą jest kuratora, tę osob$ gstóP 


Sanok, dnia 8 października 1906. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


z Dąbrówki polskiej. niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | rej go ustanowiono, w powyższe porii | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | waniu licytacyjnem tak długo br gęd ji | 
dopóki ona sama się nie zgłosi [bo dorig 4 

oz. Mielnica, dnia 20 października 1906. |innego zastępcy nie wymieni *% aste 

- jej interes nie przestanie wymagać 1 jil. 
L. cz. L. VIL 6/5 (5) P. VII. 121/5 O. k. Sąd powiatowy, Oddział "906 

(8706 3 ---3) |r. cz. ©. I. 186/6 (2) (5834 1—3) Złoczów, dnia 23 październi 
.. Za umysłowo chorego uznano Z | Przeciw Emilowi May, którego miejsce ZEE 
Diduszko w Gródku. pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


wyższego w rzeczonej sprawie nā gądrie sh 
i niebezpieczeństwo, dopóki on W amiatt || 


iał E 1906 | 


e | 
wki glt | 


i 


KS | 
gó 


0 gi 
i 


-Amort 


46 hbal. i na nazwisko „Maryanna Jużko* 


J 


dnia 27 grudnia 1869, wydalił się z Wę-|w obee czego wdraża się na prośbę Stani- 


„odb Yżacyć. opiewającej. główki w roku 1892 ma robotę do Budape- | sława Lisa, syna Józefa, postępowanie ce- 
0667 Pe IRG 4 i Posiadacza powyższej książeczki wzywa | sztu i tam zamieszkał u niejakiego Jana Gro- | lem uznania za zmarłego zaginionego Jana 
M | drożeni, |. (7612 8—8)|się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- | cinka. — Wkrótce potem nadszedł do ro-| Lisa. — Wydaje się przeto osólce wezwa- 
p ns | „a postępowania emortyzacyjnego. | wami w ciagu 6 miesięcy od dnia trze- | dziny Jana Lisa list od żony Grociaka, że | nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
tor g Y Y Pyg. amisdyk vel Hawaluk, urodzo- | ciego ogłoszenig tego edyktu w „Gazecie | Jan Lis zachorował i umarł, a nawet Gro- | panu Stan'sławowi Kuchni, wójtowi w Wọ- 
| U ye dkoł, dnia 18 stycznia 1821, wyda- | Lwowskiej“, gdyż w przeciwnym razie książe- | ciakowa potem ustnie to samo opowiadeła. | glówee, wiadomości o powyż wymienionym. 
„ ko || północ; v roku j+59 ze swej gminyprzy- | ezka ta uznaną zostanie za nieistniejącą Ponieważ według potwierdzenia magistratu Jana Lisa wzywa się. aby przed niżej 
gie st | | hm 4 Besarabii, gdzie przebywał w| 0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. |w Budapeszcie tamże w latach 1892—1893 | wymienionym sadem stawił się lub w inny 
amie | My 10 wą jSCowościach, iecz od lat prze- Lwów, dnia 23 października 1806. panowała epidemia cholery — przeto ze| sposób uwisdomił o swem życiu. — Sąd 
a la e ka wieść o nim zaginęła, związku okoliczności, iż Jan Lis w owym |tu.ejszy na ponowna prośbę po dniu 1020 
„1900 iWon g pan przyjąć należy, że zachodzi czasie w Budupeszcie się znajdował i tam | grudn'a 1907 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
o ya PMNierwanie z $ 24 l l nst. e,|L. cz. T.107/5 (5) (8698 3—3) | nagle zachorował, przyjąć należy, że znaj- | zmarłego. 
| ja mae się na prośbę Michała Hama- | Wdrożenie postępowania celem uznania za | dował się w bliskiem niebezpieereństwie 0. k. Sąd krajowy cywil., Oddział VI. 
-g7%6] | a” agi: "Anie celem uzżnavia za zmar- zmarłego. i : śmierci, a gdy od tego czasu wszelki słuch Kraków, dnia 9 października 1906. 
arit fa" a onego, Wydaje się przeto ogól- Jan Lis, syn Józef» i Agnieszki z Ole- |o nim zaginął, przyjąć należy, że zachodzi 
gnie” toro; me, aby udzieliło sądowi lub ku- |szków małż, Lisów, urodzony w Weęglówce | ustawowe domniemanie z § 24 |. 3 ust. e. 
g | "u. Fu Dub wieckiemu w Łyścu : ANA „M | b 
ow f h Ry] E vmienionzm: - nee a EE 
Sip ia Hamalyks vel Hamaiuka wzy- D : - t 
pl | a AA przed wyżej wymienionym 84- On1esienia pr y WA ne. 
3 | t a. lub w inny sposób zawiado- 
gta 0 życiu. J ; —= 
gergi? Ai pa tutejszy na ponowną prosbe po Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 
it Wa ima pada 1907 rozstrzygnie o uzna- 5 .WEMBES_ k of aw  — modsjije "jw. aard JaC 
i IWmiasC __ Pociae palecie 
ja | | w Sąd obwodowy, Oddział IV. posp. | osob. | ea 7 Lwowa IEEE Z A L kk E W a 
HU | Isławów, dnia 26 września 1906. przecho © p a dworzao główny Celaa WE WDZOSNSZÓWISZO 
" | pe — | z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), ZŻydaezowa, Woro- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
f A X J= | | Ag od EA A a da (od 1/10 t ai "n Kar e aka a A Dynowa, Jasła, Cha- 
s j 6 T. 303/6 (> TIN F aieszczyk, Nowosietiey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- wki, Zakopanego, Orłowa, N. Saeza (p Tarnów). 
|| zy N 1. 3026 (2) (5640 3-3) dowiee, Dorny-Watry i Suczawy, do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), A (od 
| i Wniosek Leopolda Weisslitzera 2381! — || z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 
| R małej wdraża się postępowanie Pragi), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 
ES Mortyzacyj rzekomo zaginionego re- Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 
96) leg," Oyez A „koła o . 5:5o z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózo Laboreza, Rymanowa. Iwa- 
47 ś ||. to (owego dto Wiedeń 23 kwietnia | |izmmaasuuj Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nicza, Chabówki, Mielea, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
ta | | h ą - 88 Nr. 98927, wystawionego T ETA, Tain Krosna, Lwonicza, Rymanowa, Sa- Oświęcima. 
BR Eazy, OTalną agenture w Wiedniu uprzyw. noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
M | JA ge VA asekuracyjnego „Runione Adria- - | 610 | z lekam, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
PO | lcurta“ w Tryeście, na 300 kor. do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny. Putny, Dorny 
us” ky, OSjadacza tego rewersu wzywa się do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Ozndina, Brodiny, Putny, Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 
w u Rłog SIO e e z ` Ę Dorny Watry, Suczawy do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Huria 
b r A a JEMUĘTAWEMIKJ prze, 7:20 | z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów. tyna. Czortkowa 
kodni „ Bie po upływie jednego roku, 6 7-29 | z Ławocznego, (Pesztu). Borysławia, Kałusza do Jaworowa 
bog l 3 dm od dnia tego edyktu, uzna- 750 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
o lapie A nieistniejący R, 8-05 | ze BR AW" pów. do Krakowa ke ai Berlina, Pragi, Karlabadu! 
A PON a 5 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia Dynowa, Or- 
ge” Ż,,. Č k. Sąd powiatowy. sh wiej AR, ORAWY 
| ZOE Ak: - | 818 | z Jaworowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/ä do 15/9 wł, 
st * wlec, 15 października 1906. = 84 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Krakowa, (Wiednia, Warszawy. Pragi. Karlsbadu), darch 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), Rymanowa, [wonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzega 
o d "r Wieliezki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Uhyro- N. Sacza Orłowa iod A do 15/9) Wieliezki, *świaainta, 
pić War T. 11/6 (2) (874 3—3) wa, (p. Przemyśl) Zakopanego. (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł). 
| to ie à 3 — |1005 | z Kołomyi, Zydaezowa, Potutor. Kórósmezó. do Sambora, Sianek, Uhyrow», Sanoka, Rymanowa, Iwoni sza, 
U M postępowania am ortyzacyjnego. — |1035 | z Rzeszowa. Jarosławia, lLubaczowa. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). I 
f: d CON Wniosek Janusza hr. Tyszkiewicza — |1150 | z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do Iekan Worochtv (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
klej pię postępowanie celem amortyzacji — |1145 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. rz. k.), Kałusza, Delatyna (p Kołomyję). Serethu, Berto- 
„06: Agr ących rzekomo {przez wnioskodawcę 180| — {z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), methu, Czudina, Radowiec, Suczawy 
Yit nyeh ; > A ki d ial y Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- do Podwołoczysk, Brodów. Potutar, Grzymałowa. 
ph walorów SigA ECA AOZ AE nicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
| pè 4 „tdlowej w Zakopanem Nr. 79 z 140| — f z ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, do Podwołoczysk, (Kijowa, Udessy), Brodów, Kopyczyniec, Cqart- 
ga | itii nia 1891 na imię Janusza hr. Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu kong Zəleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, trzy- 
lecza j lą 2 i (w poniedziałek), Suczawy. małowa 
ja % a kai. ko 7 Ę dnia 29 grudnia za 2:50 | z Sambora, Zakopanego, NAA Jasła, Krosna, Iwonieza, do Tekan, (Botnszan, Jass, Bukar sztu), Hałurza, Ozortkow» 
u 103 ję Natalii hr. Tyszkies iczowej i Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Zateszczyk, Wyżniey, Kórómezó, Kocnania, Doruy W- 
> Vi b z dnis 16 czerwca 1908 na imie »2g9 | -- 1] x Poówołoczysk, (Qdessy, Kijowa), Brodów, (łrzyn'ałowa. try, Sępa, Nowomieliey 
wł LD Buol, każdej na kwotę 100 złr. = 3 5h, Tuebli (od. 15/5 do 30/9), Skolego, Drobobycza, Borysławia do RE, - Tenga Warszawy, Berlina, Fragi, 
os 4 lącej, - tarishadu). Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówsi, Za- 
ly OSladac , m +87 | z Jaworowa. koparege, (p. Rzeszów), Wieliezki, NÑ. Saeza. Dworów. 
dało, "adacza powyższych książeczek u- : nakRek 7 
i tę OWya BOWYSZY 4 i — | &50 | z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. - ; do Ławocznego. Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
$ nè k. „Wzywa się przeto, aby zgłosił -. | 585 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), . do Kołomyi, Żydaczowa. ` f 
ji | W Wojemi prawami w ciągu jednego Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa. Wieliezki, Orłowa (p. Tar- : do Rzeszowa, Lubaczowa, Chvrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
gł pis Przeciwnym bowiem razie po u- sE. pem eż 8 Dębice), BA. AC ARK . do Sambora, Chyrawa, Sanoka. 
I OWY; GEY sA 59% | z Podwołoczys dessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, | gammmammsmm 
Fi o > 27080 czasokresu za nieistnieją- | N Husiatyna, GH kariego, Skały, Kopyczyniee, tłrzymałowa. 
R H k Zostaną. i — | 545 | z lekan, Zydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Ssrethu, Berhomethu, — | 600] do Jaworowa 
UL | Nos, Sąd obwodowy, Oddział IV. Czudina, Brodiny, Li 615 do Podwołoozysk, Le NE 2. 
> i zdzierni ] a | : — j do ławocznego (Peszt ohobycza, Borysławia. neza, 
g a a 86: 5 AU z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- — | 685 do Ró. ENT EA Berlina. Warsa), Chyrowa, 
PA i A == Ria aw ostr: 5 o w; w) AUO) Maji Laboroz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
j cdi Orłowa (o o 15/9 wł.), N. Sącza (p. tarnów), Jasta, Orłowa. Zakopane Tarnó Oświęcima. 
pe T. 66/6 (2) (8603 3 --8) Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, iwonicza, Ĉhyrowa -- | T25]] do Rawy NA eli % e u 
A A (p. Przemyśl). A À 9-10]] do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 
te Na m = i J ZA ri 3 Tdd — | ggg] z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowosie- — | 950]] da Podwołoczysk, Patuior. Brodów, opyczyniec. Skały, Ivanja 
M tig ty A Mz a a liey, Dorny Watry, Suczawy. ; pustego Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
| EDA wowie ul. Kurkowa I. 82 wdraża -- | 920|] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- || -- |1005]] do Przemyśla (od 1/5 do 30/2 wł.). 
d łąjfOWanie celem amortyzacji rzeko- nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. „|. u | — |1040 Í] do lokan, Czortkowa, Załeszezyk, Dełatyna (od 1/6 do 30/9 co 
ię "nionego kwitu depozytowego Nr | — | g89]] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.) Wyżnicy, Nowowielicy, Berho- 
KN dog tku krajowego nala Galieyi il Karlshadu), Oświęcima, DRY BODO ZZA: kd methu, Czudina, Serethu, Krodiny, Putny, Dorny Waśry, 
aj” | Me Kona ch A ) baczowa, Jasła, Iwonieza, Rymanowa. BaNOKA, yrowa (p Nuczawy 
A | NUI Hi z Wielkiem Księstwem Krakow- | Przemyśl). ; ; - |1051 Í] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jaała, 
r | i kor złożone w tym Banku papiery, a | — |1080 ff z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. A 
i» l let 2000 — 4 wroc. galic. list ziemski | szezyk, Sikały, lwania pustego, Husiatyna. — |1100] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
ge x Mi II 33 SĄ: DE dnia 1906 | - | 1ogej] © Pawoewsego, (Poazta), Kałaazn, Borysławia, Drohobycza, Koeha- brzegu, Jasła, Orłowa. Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 
A. | R 1200 k mó Z ki “r SW A i | wia 1130} do Śtrgis, Drohobysza, Borysławia, 
o b lny, — 4 proc. galic listy hipoteczne | |amamszusze 
e sto - ] 12.172 ASE 406 k 1 
we Pada 27: 12, JASCO, A, 8406 z kup. 
st eda 190g > ; TE 
w | 5 kaka pr EA Pociągi lokalne. 
LO ' „10,870 Z y eq d i 
"| eoe 9200 i ŚĆ j i 3 maj sni i 3:25, ; i ja do 23 saia wł.) 605 rano, 2'28, 340 i 5'36 
| ARE: — łącznie sześć sztuk, t.j. || Z Brzuchowie (od 6 a do ź i a wł.) 707, przed południem, 3'25, 4 Do Brzuchowie (od 6 maja do września wł.) 60 , , 
prieg tysięc dmieślie koron i | 509 po A o o a do 23 RA wł. w nie- po południu, (od 6/4 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9 00 przed 
ir y Osia precy sad | iele i ; tate -00 1-46 po p i 1 tud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 6 84 wieczór. 
w | iada ż kwitu d . dziele i rz. kat. święta), 10:00 przed połud., po południu, (od 1. połud. po p ) JW 
dw f a "Bo m. Porszego awiu repo" i czerwra do 31 sierpnia w4. codziennie) 935 wieczór. Do Rawy ruskiej 11-35 w noey (każdej miedzieii) i 
| mę ojej) W2 się przeto, aby zgłosił się | z Janowa (od 1/5 do 30/8 wł codziennie), 115 po południu, (od 18/5 do 9/9 | Do Janowa (od 1/5 do 30/9 w4. codziennie), 915 przed połud., (od 18/5 do 
p” | tap i i E prawami w ciągu | roku, 6 ty- A codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 909 w miedziele i rz. kat. CA akc w ue święra) 1'35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
| zy i zecie szeni: więta) 1U'1U wieczór eodz a sy a. hae 
„gł | Cika edyktu. % dnia sez | ogłoszenia Ze NB aE 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 wieczór. | Do Szezerea 1045 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziełe i rz. k. święta) 
w Gazecie Lwowski j, w prze- || Z° tubienia od 18/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. Święta o 11-50 wieczór. | Do Lubienia 2-01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k, święta). 


f f Jm 
-A nN »owiem razie powyższy kwit de 


je y ; = pales 
lm krajowy cywilny, Oddział VII. | Na dworzeo ,,Pońćzamoze Z dworoa „,Podzameze'' 
l W, dnia 13 października 1906. Podwołoczysk, (ode, Kijowa), ków bec Fanatyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyns 
z mm 5 Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor ; 9 

j) pe h Pod wołocząwić (OR Kijowa), Brodów, Grzymało wa. Podwałoczysk, Brodów, „BREE a 
e Wd 736 Q) (8696 8—3) Padwołoczysk, (Odesay. Kijowa), Kopyczywiee, Czortkowa, LalGBG= Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), : roc ów, i onaga Ą świń 
A W perie postępow nia amortyzacyjnego tuwyk. katy. Iwania pustego, Fusiatyna, Brodów, Grzymałowa, Kusiatgna, Skały. twsuja pustegj, STAPPEN A, ULOMZOWA 
Td PORA BBY: a” P Me NOGE 
i w i ; : BAA (Odessy, Kijowa), Brodów, Kapyczyniee, (zortkowa 
gl bylo W p, Maryi Jusko ś Pi. me) í eeo a ee a Skały, Besiatyna. Podwołoczysk, 2 i Ba f 
i tej Sopa? ulica Zborowska 12, wdraża się | aleszesyk, $ e Podwoeżoczysy, „Brodów, Kopyczyniea, “raty, iwania pra 
A t „ia celem amortyzacyi nas ępują- | | enal Han: kolase Trauma 

Ręjtkczj Kodawezyni rzekomo zaginionej : 
, wkładkowej galicyjskiej kasy o- a: „na ozuaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illastrowane przawadn isi, I 
0” Etga; wej gai1¢yJSKie] W Uwaga: Pora nocna 0 4. Ta ca jazdy l D imne laa ś g 
z NN. 38.542 na kwotę 632 koron rozkłady jazdy i t. p nabywać można przez eały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9. i 

J 


dostarczam jako zamianę za każdą 


wprost odemnie 


kupioną materyę jedwabną, któraby się w noszeniu przypadkowo nie na- 
dała. — Próbki moich trwałych materyj jedwabnych wysyłam każdemu. 


Fabryka jedwabiu HENNEBERG, Zurich. 


10 


Najnowszy transport Palta zimowe, ubrania marynarkowe, żakietowe, JÓZEF KÖRNEË | 
zina OWY anglesowe, smokingowe, płaszcze studenckie, poleca c. k. dostawca dla pp urzędników pa 4 


U 


< 


burki, futra miastowe i podróżne - - - - - La ów, ul. Jagiellons 


r 
Fi 


A EATE SEOUL E EAE UCE AO DE EETA E Anaa T O a a: UASA T w z TTET TEEN W EET ARTS r | 


WODOCIĄGI OGRZEWANIE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye i UWYFENTYI-ACZE- 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


projektują i wykonują: 


Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


a 


g jie (W ili —4G Chorzy na dychawicę i liszaje, j p =—=m F 
Ciągnienie jutro 10 listopada 1906. 


Drobne ogłoszenia oraz ci SA RE nie mogli R. © ule- f 
czenia, zechcą zażądać gratis prospektów z u- 5 invi 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym a W A demi M C. W. Wiedeńska c. k. Loterya Policyjna anô 
petitem 4 halerzy. | Rolle, Altona-Bahrenfeld (Elbe) Dentschland.|| L los kosztuje i kor. — Pierwsza główna wyg” 
= ac ———— zmiany lokalu sprzedaje kołdry i koron 30.000 koron 
powodu materacy po zniżonych cenach Jó- jakoteż 2 ga 5000 kor. i 6-cia 1000 kor będą g tówką wypłacość 
zef Schuster, Lwów, Konernika 5 P zę skl ote% 2- . -c1 , Kor. ot / ry Jig 
i Kawy A PBI rzece Mija r 5. AUE 28] | za Najwyższem zezwoleniem Jego Ces. i król. Apost. Mości i na życzenie Ik laj 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- l i imi j wającego po strąceniu !00/, i ustawowego podatku od wygranych. Losy "* -A 
tyeznym po kor. 1:80, 1:92, 2—, 2'08 i216 Józef SA A Kazimierz Toczyskj można we wszystkich kantorach, kolekturach loteryjnych i trafikach K.. 
za pół klgr. poleca BA mo), CYBPZABSRE PH Bi k. Ligi -A o T ie Scho ę lu 
iuro c. k. Loteryi Policyjnej znajduje się we Wiedniu, I. Np 


handel herbaty i kawy Pożyczki ring 11 (budyn-k Dyrekcy1 Policji). 


Edmunda Riedla, Lwów, załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. / hę” d 
git lą Son 
Wig, 


urzędników, oficerów w og nosei, profesorów, wie- 
je? 
odzie 


Aj a iebnego duchowień:twa, nauczycieli, notarjuszy, le- 
Pisarz rolniczy karze adwokatów i aptekarzy 


z średnią szkołą rolniczą i 1-letnią prektyką, Reprezentacya „Beamten - Vereinu" gait rozmaitości Dependence Bristo s. 
a 3 4 | dstadiE nia? s ó i i 
zdolny, lat 20, poszukuje posady zaraz, Wy osi il, Kopernika 1. 28. przedstawienie pierwszorzędnych artystow . „ ył 


ń 2o Afghan, Karamany, Der-| 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuto aglo- "ment, Beludschistan. Salten, | 


a polecany elaka TE y — — Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie PO ra 
ekonoma. Radakcya gazety „EKONOM“ Świeży miód deserowy sz - n p = a LIS 
a ORM S kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny © sm ojc ikc>w CU ii „IB T 
Do polowania Serwis herbaciany | (patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K y Ho 
y angielski, przepyszny okaz, pra- E 60 h franco. AK GYJNY BANK ZWIĄZKOW | b. 
ee opadania ana g0 KOTZENIGWICZ, Gil. RACZ, [WANCZAN. dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych P 
koron. Zgłoszenia do biura ogłoszeń A. Chu- | ZEE mee | i à ś oil 4 Ko 
lawskiego, Wiedeń, VIL, Stiftgasse 4. ©uazya! jA we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja I. 7, I. pi£ 5 4 
Prawdziwe oryentalne per- otworzył z dniem 1. stycznia 1906 | ha 


Poszukuje się kupna starych mebli | skie DYWANY: Hocch d | 
mahoniowyca «le w dobrym stanie. prm k | 4B ED HDZ RAE W EE ŁA DROWY 
| i przyjmuje wkładki ra opzocentowaniem. 


arhi Pasaż Hausmana 8, Lwów. | pq nader niskich cenach Kopernika 17. 


3%RERRRBĘKZE BRRERRRERRRYBEKE BEBE 


| 4.0, z krótszem wypowiedzeniem, 
| Æt" z dłuższem wypowiedzeniem. 
Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, 


g - s Yad jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do tę, 

A po południu. Ohi, 
ż Zmiana lokalu! m aan e e | 
% ; | DE IEOOUOCOCOCOT UW UUUUUUUULTUTTU dy | 
% Biuro dzienników i ogłoszeń «x |- W 
$ N V % 
* | $ rozpisuje niniejszem 
: LPLOHNA Lwów  ż s 
$ a J slkonkurs na posadę leka! 
$ przeniesione do domu pod liczbą 5 > z płacą roczną 1200 kor. i dodatkiem 480 =. tab” j 

° . . Posadą ta jest przez pierwszy rok prowizoryczną, poczem nastaP iy 
- ulica Karola Ludwika. 2 lizacya. 
Kompetenci o tę posadę muszą się wykazać: 
A Telefon Nr. 234. pd 1) dyplomem doktora wszech nauk lekarskich; 
m = = z 2) że nie przekroczyli 46 roku życia; w. ! 
$ Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia. $| 3 przynajmniej dwuletni talu pub: - 
przynajmniej dwuletnią praktyką w szpitalu pub... < i | 
s yl ] p y g $ 4) dokładną znajomością języków krajowych w słowie „ piśmie: p” l 
% Przedsprzedaż biletów do Colosseum. % Pierwszeństwo mieć będą lekarze, którzy dowiodą, że dłuższy © zk Hy 
8 È cowali w większej Kasie chorych. "o M 
Odpowiednio udokumentowane podania wnosić należy najdź pa a 

EERBEB REGEEE RRGRRRRRR KRERRE 3%%38% b m. do biura Kasy chorych m. Lwowa, Lwów, Brajerowska | du, 


Lwów, dnia 6 listopada 1906. iya 
Zarząd Kasy chorych m. Lwowa. 


Er) á PTA 
Filip Besen, przewod Zł 


Ogloszenie. 
Kasa oszczędności miasta Tarnopola 


podaje do wiaddmości powszechnej, że 
począwszy odł6 listopada 1906 r. 


WKŁADKI NOWE ffprocentowane będą u nas 


po M, ko cztery i ćwierć od sta) 
i lokowane być mogą tylko na nowe książeczki. 

Wkładki dawniejsze oprocentowane będą aż do 81 
grudnia 1906 r jak dotąd po 3%), od ! stycznia 1907 r. 
zaś wszystkie wkładki oprocentowane BĘDĄ po 4','| (cztery 
i ćwierć od sta). 

Podatek rentowy opłacać będzie Kasa Oszczędności i nadal z własnych 
funduszów. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejsco”*' 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOR 


1 
pa 


STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNA! 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłkź 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ~ = =- = * * 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


x fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


« p 
Papier z fabryki Braci Fiałkowski” 


Dyrekcya Kasy Oszczędności. 
W Tarnopolu, dnia 5 listopada 1906 r. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


sasa chorych m. Lwowa N 
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